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CENA PRENUMERATY * 
We Lwowie miesięe*ni« t i 8 90 
■ dostawą do domu. . .  „  3-60
na prowincji .  ...............  3 50
ca g ran icą ..................... „  666
Cena pojedynctego egstemplarsa 

na całym obezarze Polski

15 groszy
aa prowincjonalnych dworcac*1 

18 gr.
Radakoja 1 Adm inistracja i 

Lw ów , Sykstnslra 2L
Telef. w dzień Nr. S4 — >d goda. 

10 wieczór drukarnia *96.
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Nowy rząd koalicyjny
Rząd Aleksandra Skrzyńskiego,

Skład gabinetu. — W©
S? ^ ^  iktopadc. — (Id. w f.) 

zrreWł *■ ^  n° ^  °  9<>dz. ' 2. min. Skrzyński' 
i  ~I?- slw orzenia gaoinetu. Sytuacja 
t Z r f  S- ę nad2WyczajniŁe ciężką. W  trakcie 

n  rencjl prezydenta z pełniącym obowiązki 
premiera mm. Raczkiewiczcjm, prezydent twy-
7 min d  j s ^ °  n'4  Rabinem urzędniczego 
L  ^ v .£ a ;-uW1Czem na ^ ele- skład klóre- 

wszyscy minislrowlie rządu 
'^rabskiego, bez. 9Łr orskiego

-CZa 'e- ^ r ' 90dz. 1. w  nocy ze
z  dTra 7 me- h *  " wych' zjwlrócswfo się Ho P,re- 
r i n s - T ^  °  ą ?  odTOCzenie namierzonej n c-

” cw  rS S °  Z' 3 'Cle!- * * *  a » ' h  i * * »  * -  
« »  strom',|c!M' Prffi!|-

,,iHrn \ . i" ■'"J ae*n począł się napełniać po- 
CB slTo'nn“ f e W o  ^ “ EWsay ikiom >rzc|«5d- 
Wsnótna d V ,  9oa/.otnie 2-feiej- odbyła się
K  2 i S T  -N * P ’ . z H asiem /M  eszcie o- 
min Raczkip-u • SZ do seJmu 'wiadomość, że
P rz y ^ ł do S ^ ,  ° P:UŚcic Ikhve ii;r- °  9- 2-45-
*  Ptrzewódr* /  ™ n- SkrzyńskliJ i konferował1

9 ° dz 4 1  * * *
nie dzi nnik» , ao Belwtdóru. Na zapyta- 
watnym â d,P °w ^d ^iał. że bawij (wf pry-

Po^TeTzuTr^* ‘° ę [ ercn5 ®  <» goaz. 5. prezydent 
* z # u .  7 B e lw e Ż  T i k,iemu !Tisję slw orSaąrf 
aomu, be już r Z i I  się U 1- Skrzyński do
*  Wezyd/um E S *  9° ^ ;  I0' rano slawić *
tiia pcl -a k la r/  ł ini,n  ̂ OW d'Ja pr,o[w|adze-
*  k S S S S f  £ ?  T T T  składu! gabine- 
^zynskim, G n a Ją s  konfcrencji z posłami Chą- 
letoi Sto]ąitkm 7 ^ 1  Moj-aczewskim, Popie _ 
łożono Jiste rraM ^^ h o w sk tm , na której u- 
min. Skr ski co  ’ °  _F°az’ ] 'szc1 udał się
'w ie tta i^ tlu L to  cclem P'rzed'sla-

J składu nofwfejgo rządu1. 
N O W Y  R Z Ą D :

* 2 **r . -  Aleksander Skrzyn­ek)

‘S n d ^ ł  irrzpin GrabskS (N- U )  
W ojsko (kieirown ) 0sierki (Hast), 

łewski ) —  gen. Stefangen. Stefan Ma-

wtorek sejm i ekspose.
j W ewn. — Wład. Raczkiewfcz.

Rolnictwo — W ład. Kiarnik (ł fast-
Rraca i op. stp. — Bronisław1 ZfemięcKj 

(soc.)
Kole) —  Adam Chądzyński (NPR .)
Sprawied!. —  Stefan Piechocki (Ch. D.)
Skarb. — Jerzy Zdziechowski (N. D.)
Rob. putil. —  An:iTZ.cj Moirac^cwski (soc.)
Ref. roln. (k ier) — Józef RadWan.
Po ustaleniu yafciheiu zebrał się Z. P. P. 

S. ala naradzenia się wobec nieoczekiwanego 
desygnowania przez Piasta posła Kierrika, kló- 
tego osoba poprzedni** wcale pio była braną 
pod uwagę, ,a była tylko, mowa o pośle Osiec- 
k,ni. PPS. otinoii się wrogo dd lej kandyda­
tury i jest z jego nontinacji bardzo niezado­
wolona.

Klub Piasta uchwalił, iż pod żadnym wa­
runkiem ir,5e zgodzi się na wycofanie p. 
Kiernika.

Z W O ŁA N IE  SEJMU.
Po powrocie z Belwederu min. Skrzyński 

konferował z marszałkiem Ratajem w  sprawie 
zwołania posiedzenia sejinu. które nastąpi pra­
wdopodobnie we :w(lo:rek, 24. bi. m. Na tern 
posiedzeniu wygłosi prosmp-r ekspose.
W AR U NK I W Y Z W O L E N IA . Ch. N„ I KL.

ŻYD.
Wyzwolenie Uzależniło swe fwlejście do 

rządu' od spełnienia minimalnych warunKÓw.' 
postawionych min. Skrzyńskiemu.

Klub żyd. przyrzeka poparcie o i ’e noWy 
rząd żałalw i pomyślnie Kwestje gospodarcze, 
zmieni system gospodarczy w  stosumkui do ży­
dów, kwestję odpoczynku niedzielnego, nume- 
rus claiUsus, szkolnictwa żydowskiego i spra­
w ę koncesji.

Klub Ch. N. nie da swego przedstawicie­
la dk> |rząd'u, a ograniczy się tylko do współ 
pracy z rządem. W  sprawach gospodarczych’ 
jest go lów  rząd popierać. W  polityce wcfwfnę- 
Irznej domaga się ostrego załatwienia wyni­
kłych ostatnio sporów na terenie Wojska. W  Po­
lityce zag:r. W iizi rozti -żność, nk' zgadza sję 
na traktat w  Locarno.

B “ l “ BljJyJJ wyiazdn do

Ayuu p/ .ŁOh,wania przyjazdu Mussolin.ego do Lon-
■Wtecfae Muss0l,D'ie«0 nie i“ ł wocóle p ^ , .

Wależniaj'ą jego przyjazd od speł-

I Hienia warunków wproś1 nieniożliwych. M. żądają 

odosobnionego gmnehiii, a jeśli fo niemożliwe tó Mussó. 

lin i rani,:es/kutliy w ambasadzie włoskiej. Władze an­

gielskie |nTu!s.:ałyby zagwarantować w  tym wypadku 

bezpieczeństwo jego życia. Następnie policja angielska 

ma przeprowadzić rewizję w dzielnicy włoskiej w  po­

szukiwaniu ewentualnych spiskowców. Od spełnienia 

tycH warunków zależny będzie przyjazd Mussoliniugo.
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| Stefan Żeromski j
W A R S Z A W Ą  20. 11. (A W }. Dziś o godz. U 

zmarł na anewryzm sei'ca znakomi'y jiisarz Stefan Że­
romski. Śmierć nastąpiła nagle. W  ostatnich dniach 
stan _ zdrowo śp. Żeromskiego widocznje się poprawjł 
P rzy  zgonie obecna była tylko żona śp Żeromskiego, 
tłanna. Wieść o zgomc obiegła wkróke całe miasto 
blłdząr. powszechny smutek I'»erwsi przybyli do domi 
żatoby Skoczylas,, l.orcntowic,: i RAIktzyASki.

Pogrzeb wielkiego pisarza odbędzie się w ponie­
działek, 23. bm. o godz. 1-szej -popoł. na koszt Pań- 
s l wa.

W ARSZAW Ą, 20. 11. Pat.). Pełniący obowiązki 
prezesa Rady ministrów minister apraw wewnętrznych 
p. Raczkie. icz wystab r,r rę : p A n n y ' Żeromskiej 
następującą depeszę kondolencyjną Z powodu śmier­
ci ś. p. męża Pam, przesyłam ł'ani wyrazy najgłęb- 
szBSP w-sjiółcnicia. łącząc się z Panią w- uczucjach 
bóiił i żalu. w świadomości wjelkiej straty- juką 
ponosi 1’olska.

W  imieuid Rządu Raczkiewicz 
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Westerplatte przekazany Polsce
GENEW A. 20. 11. 'Pat.). Wysoki komisarz Ligi 

Narodów w Gdańsku zakomunikował generalnemu se 
ktrelarjalowi Li,ci. że półwysep Westerplatte został 
przekazany władzom polskim.

HEsygitcHuaniB fcw ggszyrtsHiego na uiicj* 
marszałha

'•SARSZAW A, 20. 11. (tet. wL). Wobtee wejścia 
tow. Atoraczewskiego w skład rządu, Z. P. P. S. de­
sygnował na wicemarszałka tow. Ignacego Daszyń­
skiego.

HlEmcy podpiszą traktat Incsmedsk^.
BERLIN. 20. listopaaia. (Pat.) Wczorajsza 

konferencja pirczgńcntów krajów1 zWlązko-Wycb 
Rzeszy i pirezytHenlów gabinetu1, tywuła do pó­
źnego wieczora. Pomimo ipóźnej pory zebra­
ła się [rada ministrów pod p,rzeWodrdcllw(em 
Hindetibuirga. Po posiedzeniu rady. które od­
było się według doniesień bez dyskusj przy­
jęto przygotowane tpireez ministra Stressernana 
projekty ulpiełnomocnienia ,rządu' przez ciała u~ 
slawodawcze do podpisania traktatólwł Iócar- 
neńskich i zgłoszenia p|rzysląpienja Njemjec do 
Ligi Narodów. ( 1 i i

IitkiBliiDuianlB zajść pogr rumuAsko-sotp.
BUKARESZT. 20. listopada. (Pal.) W  JeV 

dnej z miejscowości! na prawym brzegu1 Dnie- 
slru spotkali się delegaci sowieccy i jrulmuńscy 
dla odbycia konferencji w  sprawie starć gra­
nicznych.
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Uzdrowić administrację pojistwowo!
Olaczka budżet M stow y jeut tak wielki ?

(Ciąg dalszy.)

i l )  W  kt)<rpusie poznańskim b 'z  przetargu 
zawarto umowę z B. Perkolwfekim na 340 
wagonów zboża i bjez jaklegokoliwSek zabez­
pieczenia skarbu dano mu bezprawnie i wbrew  
przepisom zaliczki 440 mi!jardów mkp. czyli 70 
proc cios lawy z góry zapłacono. Od 16 sty­
cznia itb;r. do 12 sierpnia <£br. ten Perkow­
ski ar .starczył około 15 proc. z z zakontrakto­
wanej dostawy, a następnie ule nie dał, a za­
liczka 373 ml >ardów mk. przepadła. Skoro 
kontrola zażądała skargi, szef Ole* Intend. Oe- 
sary nie miał „prawnego adresu B- Perkow­
skiego" ! Dcą korpusul był osławiony endek jen. 
Raszewski, który obecnie na emeryturze ma 
dość środków na monarchistyczną a g ila A  ■— 
W  roku tej świetnej transakcji (1924) C es «y  
■awansowat na pułkownika, a jen. RaszeWska rył 
aekorowrny i razem z Cyrylem Ratajski n, mi­
nistrem spraw wcWn■ pokazywlall ich w kinie 
„Apollo" jako „budowniczych państwa".

W  pomorskim korpusie; gdzie jlest d-cą gen. 
t rubiszta, monarchista, zawarł umowę płk- Do- 
miczek z firmą ,-Heurska", tui szycie odzieży 
i bielizny, bez przetargu, z pominięcem tań­
szej firmy: „Inwali !a“  w  Bydgoszczy, bez za­
strzeżenia zwrotu ścinków, zabezpieczenia skar­
bu. Bezprawnie u  biel ano firmie zaliczek, kar 
konwencjonalnych nie ściągano, a jeden z urzę­
dników Wojskowi intend. był spólnikiem tej 
firmy! Koniec tej dostawy by ł taki, że firma 
dostawy nie wykonała, ukradła gotówkę 89.467 
zł i maszyny, które dała intend. jaKo gwa­
rancję !

13) Dep. VII M. S. Wojsk, preliminował 
na zakupno menażek po 2'28 zł za sztukę, a 
płacił firmie „Wulkan" po 1‘65 zł, zaś firma 
„Świstowi i "  od 6‘60 zł. do 7‘34 za sztukę.

14) Ten sam Dep. VII., który jes, odjpo- 
wtedzialny za cafą gospodarkę wojsk oWlą, “ ty­
czącą się zaopatrzenia armji w  żywność, urnum- 
dotrowanic, sprzęt kwaterunkowy, pościel, opał, 
sposób obliczania uposażeń, prowadzenie ra­
chunków zawarł umowę z firmą Z. Grocholska 
w  Warszawie na 2000 kożuchów! i naturalnie, 
jak zawrze zaraz wbretwi przepisom ttbielił za­
liczki, nie zabezpieczając ani zaljczkj, anj wy­
konania wy coc iw1 umofwjy. Firma kożuchów ni

, Tensarn Dep. VII naraził skarb na stratę 
oS,858*29 zł. z f. „Hofrizhter" na dostawę pod­
szewki i z f. „Smarzyński" na dostawę sukne., 
oraz na umowie z fabrykami białostocki ni na 
dostarczenie 532.000 koców. Skarb nie tylko, 
że dostał śmiecie, zamiast koców, ale gotówką 
straci! 423.857 zł. Szefem Demp. VII. był je­
nerał piechoty Mieczysław Norwid-Neugebaue- 
referentem spraw mundurowych ppłk. Albin

Irzeb wojska, chociaż wiedział, że będzie mieć 
manewry w r  b  nie meidofwta-1 m!nist,ro(wi, iż 
sprzeciwia się wywozowi żyta i owsa, dopu­
ścił wreszcie do tego, że wywieziono owjes, ) 
żyto po 1C ‘ zł za 100 kg, a na przednówku 
t. r. sprowadzano owiec i żyto. płerąc po 30 
za 100 kg

Minister nareszcie usunął tego jenerał ta 
piechoty, z Dep VII., ale zamianował znowu 
nie ntenderita. ale, nie śmiejcie sę czytelnjcy — 
m a r y n a r z a !

I tu jest widoczneni. że nie chodzi o facho­
wego szefa, fachowego departamentu, ale cho­
dzi o oficera powolnego pelityoe prawicowych 
stronnictw sejmowych. „ .  _ __ „  _

Charaktejystycznem monientejm, gospcK-arid 
żywnościowej jest ten fakt, iż D -p  VII posia-

ChęcinskJ. Mimo tali , znakom!łych" interesów, j da budżet, pieniądze i rozkaz zaopatrywania 
które obydwóch, tych panów zdyskwalifikowały, j się w  zboże, jarzyny i  owies po żniwach.
jeden i drugi awansowa!i o jeden stopień wy 
żej i obydwaj w  r. tych złotych Interesów byli 
wysoko dekorowani. Dodamy, że jen N.-Neuge- 
balier przyczynił się do obniżenia ztotego i 
całej katastrefy, bo nie zabezpieczył sobie w  
ubr„ w  roku! nieurodzaju żyta 1 owsa dla po- 
m N M M M i M m a i i k  oma

gdzie te produkt a są tańsze S lepsze, czuni te 
zakupy na przednówku, kiedy przyjaciele Czer- 
twertyńsKiego potrzebują pieniędzy na zaiiłwy, 
a w' spichlerzach swoich posiadają ni .czyste i 
zepsute zboże, oraz te braki, których zagra­
nicę nlg wywieźli! -
H W M M M  m

W ym owna statystyka.
P o ls k a  żyjąca  g ło d e m .

Statystyki są nieraz bar<wo wymowne, .'.‘nprzy- 
kkui patystyka produktów spożytych przez człowac- 
!,:i żyjącgyo -jjc Francji w ciągu 70 lat jego życia jest 
jiiSfcrłrwfem ■uwypukleniwn nęazy człowieku żyjącego 
w Polsce, Oto prosa francuska wywodzi na podsta­
wie dokładnych obliczeń, że we Francji spożvwn czło­
wiek przeciętnie 500 do 000 gramów chleba d/ijnnie, 
czyli roczme około 200 leg. przez całe wilęe życie iii. 

eząc lat 70) około lf.000, Ępchenków diviikilo\vych0 
lub 400.000 bułek {knj.gra.mow-ychy węsu zjad;i czło­
wiek fcreńiiio 180 gr... odbc/ając więc dni poskie. 
w padm e rocznie 56 lig. w ciągu zaś 70 lat około t.DOD 
kilcępaiTTÓw, Kartofli Wienńia spożywa c?ło"'iek S50
team ów pTreciętnie,. czyli rocznie 130 kg. u przez 70 
lid 9.000 kg. Kawy spożywa dziennie 6 gr„ czyli rocz­
nie 2 kg. 190 gr. w ciągu zaś Łat 7vt — 150 kg. Cukru 
dziennie 15 git czyli rocznie 16 kg. a w przeciągu 70 
uit 1.120.

Tyle zjada przeciętnie c/iowj.-k we Francji, -Ieden 
aruuejj druigi więcej, to się dokładnie obliczyć nie da.
natomiast ogólna konsumeja produktów społą-wezych 

dostarczyła"i 97.090 zł ukradłszy, rozwiązała’we Francji daj’ wymk  ̂ że tyle. a tyle przypada żyw- 
slę- Karycpdnem jest o tyle postępowanie sze- ności na głowę. U nas ta rzecz przedstawia się trochę 
fa D ep  VII, który był Urzędbwnie pow ildo- inaczej. U nas jeden artykuł spożywczy jest w wiek- 
donriony o groźbie utraty gW&rancji, jeunak szej niż we Francji ilości .mianowicie ziemniaki. —

ziemniakami - żyje proletajjat miejski, bo mu na thleh 
nie starczy. We Francji wypada na osobę przwszło 
funt chieba dzieuiiic. mżę&a 18 dkg. U uns spożywa 
się chleba przeciętnie o połowę mniej, a mięso ktc 
wie czy me o dwie trzeć je mniej. Wszak chłopj^ khF 
rych jest 75 ptoteńl jedzą mięso tylko dwa razy 
do roku,5 tj. aa Hoże Narodzenie i Wielkanoc a 'roMBŁ- 
ufk jak i otkobajfe mięsa celedy . I jedy ma pa-acę.. Tak 
więc zaledwie nioże dwudziesta część tuduości w Fol- 
>ce jada normalnie i *>-«•< się tak jak \vc Francji^ 
reszta eiejąii ”fłói.i.

SUityslyMi Dowy-ższa jest barteso pouczająca Tam 
gdzie ludność nie ma .środków do życia ,/Biniem pro­
dukcja, bo wysokość 'irodukcji zawisła jest od teyt-. de 
ludae konsumują,

Miłjony chłopów bez ieiu.i uje mogą się p-zyezy 
nić do wzrostu jnodukcji przemysłowej, bo nie mają
za co nabywać wyrobów przemysłu. Nędza chłopska
jest notoryczna i zlpi t zmuiaj by o tem się roiąJtsyąSać. 
Trzeba dać pracę setkom tysięcy Łudzą, Irzehi podwsż- 
szyć zajohki, a wiedy Wzmoże się konaułnęja. o ży ­
wią się jjrzez wzmożenie, konsuimcji fabryki j wte­
dy nte bęil/.ie w Polsce hwła głodnych

„spainlał t lę " z  zarządzeniami. | Chłop naprycha się zienulSakomi przez caty noży roka

S IO M A

I t o k  p o  tjdanin „Przedwiośnia".
Rrzez polskie, smętne rijwi) szedł człowiek 

samo sny. Sztuł sam jeden. Szedł człowiek 
dziwny... Bolało go cierpienie —  Innych. Łzy 
tronił r;|s uar5 sobą, ale nad umęczonetni gło­
wami — bliźnich. Zaiste fcfjł to człowiek —  
dziwny. Był on jednym z łych niewielu, któ­
rzy jlak Konrad -ukochał — mllpny. Mało kto 
go też rozumiał, bo i putze to pojąć?

Łzy ronić nad' „cudzem" nieszczęściem ? — 
Nad „cudzem" nieszczęściem rozpaczać? My­
śleć po Inocarh, po nocach ciężarnych łzami 
wołających ratunku! Myśleć o tem, jak zara­
dzić złu, które trapi bliźr.ieh ? I toczyć walkę 
ze złem niezmordowanie i walczyc zaiwtsze. 
zawsze, choć się test zupełnie samym ? Nie 
festże to dziwne?

Człowiek ten to... Stefan Żci omskil. I stało 
się przed około rokiem, że napisał powieść 
i nazwał ją „PrzedwSośnie"; —  był bowiem  
powieścioipisarzem polskim, a niektórzy szaleń­
cy mówili, że największym, czego najlepszym 
dowodem, że nie otrzymał nagrody Nobla.

Napisał książkę, tak dziWną, jak on sam, 
a może jeszcze dziwniejszą. Oto patrząc na 
zycłe w  zmarlwycWwist.ałe'/ ojczyźnie, spostrzegł, 
że jest źle. Scoslrzegł, że jest źle, wyobraźcie

sobie wbjrew rnnicmaniu ogółu !! Honenaum ! 
A  zainurnaw-szy się nad zagadkową, przepastną 
głębią ctiszy Czarusia Baryki, polał że 'tacy, 
jak on, mogą kiedyś podiąghąć na czele sza­
rego +htmui...

Mówiąc poprostu może być rewolucja- — 
Może być rewolucja, dlatego, bo jest źle.

Tak powiedział Żeromski. Jasno i prostu 
Lecz na tem nie koniec. Bo stała się rzecz cie­
kawa, a raczej całkiem naturalna. Ludziska go 
nie zrozumieli- Pomyłka. Tak, jak to wiecie, 
raz się Wyspiańskiemu (przydarzyło...

Nie zrozumieli go i tyle Myślelj, że ina­
czej i dlatego w ołali: huzia na Żeromskiego! 
Tak się lu h ie  roznamiętnlh. Zakotłowało się..

— Bolszewik Wołali jedni. — To  piatrjo- 
ta — wtrącali nieśmiało ci, którzy mów#! że 
go rozumieją.

Ktoś się przyczepi! do akiejś uwagi i w o­
ta! tubalnym głosem: pornograf!

Cisza, a potem wrzask piodinSiósł się tero 
większy. Żeromski, Żeromskiego, Żeromskiemu.

Ktoś w oła ł głosem o pomstę dle1 nieba wo­
łającym: Puszkin! IMój Puszkin! Znaleźli się 
tacy, którzy radzili, by z Żeromskim uczynić 
to, co z Marguerittem, któremu Legję ode­
brano. Żeromski-Margucrjfia! Zdegradować! 
Odebrać! Napiętnować j . na—ród !, znie-- wa. 
g a ! hań —b a !

Gdzieś \v> kącie ziamanym głosem ktoś bia­
dał : co powie Europa. O, Boże! Ktoś napisał

nawet powieść aWanlurriczo-fentasŁyczno-Hd- 
szeWlcką, w  której komisarzy bolszeWtickbh po- 
oblarzai nazwiskami bohaterów^ pofwieśc' Że­
romskiego- Zrównoważeni pcfwliadali, że ’ Że­
romski napisze „Wiosnę", ale i.Irktórzy mó­
wiąc to, myśleli Zbłaźniłeś się trochę panie 
Żeromski, choć lo pow|eść niecodzienna, na­
pisz pan „Wiosnę", tylko taką .narodową"; 
to się zrehabilitujesz. Tak, ;ak to jasne: po 
przedwiośniu wiosną Idzie. Jeden zaś po głę­
bokim namuśle oświadczył, że Czarulś Bareka 
jest... głupi. G łupi i tyle. Ogólnemu zaś wrza­
skowi towarzyszył zgodny syk nienajwfiści drób- 
ni|ch, ulFra narodoWo-prawico(w(ych pismaków).

Taki to hałas powstał przez... pomyłkę. —  
Przyczepiono się do czegoś i tak jakoś prędko 
zapomniano, że ten sam Żeromski napisał —  
„Wiatr od morza" i  coś tam jeszcze...

Tak powstają burze literackie A  nie by ta 
to burza — w  szklance wody. Za to wf Rosji 
doczekał się Żeromski sześciu przekładów i  
około szesnastu wydań (najlepszy dowÓ,d, ze 
bolszewik) wprawdzie skróconych, bo iOoś tara 
niewygodnego opuszczono, a cęś zmieniono.

Ostatecznie nie jest to nieszczęśils, wszak 
Krasińskiemu to się tez przytrafiło.

— W  Polsce będzie rewolutjia! wołali w  
kordonem granicznym A  Żeromski powiedział: 
jest źle, M O ŻE  być rewolucja-
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i m  ^atroniskl*,n'to żyje. Spotoczeńefcwo
s z ^ t a T  £ 2 ®  > onk>^9 F '^a  z najcięż- 
«ni ' r tOTe .me do Powetowania,
_ odżałowania. fłajwybitriejtey polski (po-

T. ,ks*«-Aarh  swoich n ic z y i  o typ
ralnw -^z W| Q#o<lV. Na Hte-
3 S S L :  ^ ^ k i e g o  i jego uczniów uczy i y się 

UrrłfoWania wolnośd pok. Henia 
i f  f i C/aSU Wo^ . A totniej geniusz 
f la k ó w  przejawił ówjoje namu im- 

J f *  strony jeśli Whatenstwo li jW n fe ó v , o
“  i nhepodicgiość p r z e c k S fe  1 hi! 

"  f*«rap«szach staWy -  buta to w

“ “a S J ? ż £ zaS“Ba
« f  ^ S r f S . T ' .  wrażliwe, 
żoire, nosęr y rieżkTi ' C4erP1":1 ** mezasłu- 
m i  otee i śmetS™, J? ^ ,IU,lka nie M y  
święceł n a ^ ^ n i ^ k A  ^ ^ ^
J«tó u zarania ! i S c k S - ' ? ? Jf J ^ ( ^ 1 .  
*Sriego nazywano go  , * L £ L lafa]" oscl ż <™m- 
tury polskiej" Z e s k A i f  i ?  caijącem  lltera- 
nęehmćci. sob4t «a  ten tytuł w

aierooo^^z^tata^ L S S *  !a  P;rzcstało ’ ° -
tniczft traci w  P° ^ t  Uasa mb^
w o Słedził ktÓr>' * * '
łlnkiłfc. ^  noNotrcicza zaga-

-«Stefan Żeromski urodził się ii. listopada 
1864 roku w  lawnoj kongresowi*. Pisywał pod 
nazwiskiem własnem tub pod pseudo ni menij 
Maurycego Zycha. Józefa Kalerli.

Ostatnio wyaany zbiór jego dzieł, wyka­
zał bogaty doroblek 40 tomów.

Są wśród tych książek dzieła o pierwszo- 
r. ędnej wartości literackiej i społecznej Każ­
da z nich budziła w  swoim czasie jak najżyw­
sze zainteresowanie w  kraju, często także i 
zagranicą.

Niektóre z nich jak n. p- „Ludzie bezdo­
mni" zaważyły na psych,ilce pokolenia rewo­
lucji 1905 r. stwarzając liczne typy ofiarnych 
bojowniku w o tiobjro kiasy robotniczej. „Sło­
w o  o baiulosie", ;;Róża", ; ;Nawrocenie Ju­
dasza.", jjżamieć", , jChariuas" a ostatnio 
„Przedwiośnie" za motyw miały zagadnienia 
społeczne. „Popioły" ; jlłrorta życia" , ;Wi;atr 
od morza" pozostaną na żawsze jako niefcceuio- 
ny wzór opanowani? języka i  (wzbogacenia go  
żywym kolorytem! 1 głębią przedstawionych u - 
czuć. !

Że.romdd Thorował od dawna, mieszkał sta­
le w Konstancinie pod Warszawą. Ostatnio 
w stanie jego zdrou/ia zaszła na|wlet pewina 
poprawa.

Katastru>fa .przyszła wczoraj niespodziewanie 
budząc za zmarłym w  najszerszych kołach na­
szego społeczeństwa głęboki żal i  wielki 
smutek.

1 ™ . ejiaj5®3

00 będzie z benbolnymi w zimie ?
«*jaujfcjnu Sie nod ^ ___ ... . . .

f t iw ,  głodu i oo tokowi polskiemu.. 
ih-aiustuka vtir,i,+— i— * Bezrobocie jest katastrofą społeczną taką

samą jak powodzie tub trzęsienie ziemi: j jie-;-----1 ' łj i- i | i ł i i  uiu,. i j'C—
śli na powodzian państwo pieniądze znaleźć 
musi, aby nie doprowadzać swych objyfwaleli, 
do poziomu dzikich żwizjrząt, to i 'dia ogar­
niętych żywiołem bezrobocia fundusze na po-
t ł l  O/t 1 «  O I 0'lł A — 1 —   -   

»»*!?£?£! z i pozhawio-

obywatul ~

a s r i E ę j p s i s  sast „ * * ,
40.00U bezrobotni , v SW“I“MnU skok m0c znaleźć się muszą.

!?s f c w S R S ;  $JŻ:
ska robotnicze, Śląska. Łodzi; Dąbfrowy gór— 
nirzej, Bopysławila i t. d. szemrzą: G łód złym 
jest doradcą — a w  Polsce slaje się on stałym 
doradcą robolniczym.

Co będzie, gdy b.ezrobocfe, brak zarobku, 
nędza i god przemówiią głosem rozpaczy ?

Jakież są realne postulaty mas robotniczych 
w  te; dziedzinie 0

1) Rzucenie wszystkich sił na ratunek gi­
nącemu przemysłowi [polskidńm. Tuta; nie mo- 

być .żadnych opóźnień. Przemysł, w ar­
sztaty pjrodukcji i dochodu społecznego, mu­
szą być wyrwane z obecnego zastoju1.

.2) Utrzymanie w  najszerszym zSmokresie 
aacji pomocy 'dla bezrobotnych, bjodajby zna- 
luralizowanej, t. z. wyrażającej1 się |wf bezpośre­
dniej nomocy żywnoś®w(ej i ojpiaft twfej.

3) Wslrzymanie podwyżek komornego, tu- 
iz !eż zakaz ustawowy (wszelkich cksmisj lo­
katorskich aż do chwili, gdy ożywienie pi*ze- 
tygsłu i rozw ój mich u nuaowlanego zmienią 
yiruntoWnie stosunki, conajmniej jednak aż do 
1. lipca 1926.

4) Walka z drożyzną artykulłów pierwszej
potrzeby. !

Niechaj zima 1925 r. nie stanie się krytycz-

fwftl kruzusu ż r “; r “ lu-zoa ta en bezwinnych o- 
t y u  t o  : J i  i n o ś n i ^ OCKy ^  iX JS ęp n ą  s e j n i c ę  2 00  
4  sedS 2  3  SzMbKo Co tydzień już
ków są w ^ bo tamo w  i pr-eownj-
Cżem nie p t  -:d ab, !  ^  1 źakiadoH  przy-
*na6ci zn4zi-m !. 1G p"JALyWllic żadnej ino- 

Połnof-  ̂ L Pracy i zarobku.
ką tylko część iu c h °^ UliiCh obeJrau?e wewiei- 
fhnmuszu bcza"o bocia j leSżCzęsnf ci1-. ża&ilki z
ogóto bezrobotnyen, ymu ê za,udwie 40 Prc.

momenh g ^ J t b e z D i ^ 0^ 4 1 zbliza się ten 
m ozuośc wypłacania OŚf' s .L a r u e  s iS fikc]4. bp 
jlesl jedynie przez ?ap' )mo9 podtrzymywana 

dochodami t  rządowe, ipoza usta- 
kesjj Funduszu zasilające jego

rzec w  oczy !tf21Qtono £ êczucl trzeba spój-
* 4 0 l o  S„<if°hbeZr,l ^ Ch -
Wzecież a.zba C leba 4 w 9gla. A
Hna zamykać ocm f C VfZTasla&- iNe podo- 
ijacja ogólno- naY et 9dybY SY
kiejs poprawie, miała luiedz" -J P  lJ,̂ ra w a He to  n ,o  —  ludeuz ta-
A tymczasem rozpocz ^as ą̂pi t0 natychmiast,
chłodny i bezlitosny p o w J tw ^  które-*

to rządowych obie Lnu: , ^ L 1 p^ kne
L.. “  1 S ieczn ych  na-

beOiobocic zim ą, głód hetmailą dziś r o i ,  
bmw 4 UZ1S no— 'tią granicą.

s Na ostarnietn posiedy-eniu £.7Ze, 
m  ! '  R ' Iptojslawicicl partji armedskici 4

tacaf««y  n S^J ,.0 poł0Żenflf Kurd6wk z p,-2y.^lępujące wyjątki J
<WWw • arm€li5*begO ludu i wjpęd1;

Gl iificjonaiistyjcj^ny rząd tnirecki

3©dja Kurdów.
ithiein r, ... ,

wypędzeniu 
ro*-

począt prześladowanie Kurdów. Aby wobec tej bez­
względnej polityki ochronić swą egzyslencję, porwali 
się Kurdowie przed kilku miesiącami do powstania.

Turecki rząd odpowiedzią} na k>0 ogniem i żela­
zem niszcząc całą ludność kurdyjską.

Minęła pierwsza faza tej waIłc WojsKa lurockie

opanowały całe leiwtorjusu kuruyjsk.c i siidy wojcmie 
są przy robocie. Powieszono już jiouad dwustu prze- 

|AVódców cuchu w 'mordowano wiele tysięcy nicwiunych 
j mężczy zn 1 i kobiet, • a mieszkania ich sjptond.row.ano 
I Powstańcy jemuik kontynuują walkę w -góruch analof- 
skicli ' wćele jeszcze kiwsi iKiptynie, ujm rząd urecki 

'sianie się panem położenia ’
Pr/e.śdfHiowunie Kurdów' i>i'zvbniło takie lonnv„

1 -  7.

żc bledną wobec nich okrucieństwa osławionej ‘ cz<.ki ' 
msyjsjfiej. Nastęj.ujace .szcz^góhr didz-ą pojęcie o tetrg 
co się olwcnie iv Kurdystauic dzieje

W  ta.ussmie zmus/.ouo 90 cblojióas' kurdyjskich do 
odbudowy koszar. Ody nieszczęśliwcy, pracujący jak 
niewolnicy dniem 1 nocą, popędzani niżami batogów 
ukojkw li pracę, zaprowadzono ich nad przepaść, wy- 
kłuto bagnetami i strącono w  dół.

230 Kumów ze szc/epu Sasa powleczono do mia­
sta Izambcka' celem przi-kazan/a ich sąitowi w ojen nem u  
Po drodze wymordowano wszystkich jjt/ą jw>tnoc.y ka­
rabinów- mas/.ymowy eh.

W obszarze Siluaiui :gi-omadzono 113 Kurdów 
poa pozorem, że mają buJowbć most na Tygiys‘c. Za 
leuwie atoli przybyli nad rzekę, potopiono wszystłkich.

Titreccy żołnierze napauli na wi.cś KotoJ*,, gdzie 
usaoowili się powstańcy Po splondrowaniu wsi wy­
prowadzono mieszkańców na pole, gdzie zgwałcono 
kol/iely i dziewczęta,, u mężczyzn wycięto.

Miasto Iharbekir było widownią olu^uceńsiw, ja­
kie nie zdarzały-się naw^et w średniowieczu'. Wszystkie 
szkoły, teatr i ume psli.c-zno gmachy były zapełnione 
kobietami i ózieiwzętamf, sjwowa-dzonemi tamże 7. o- 
kolicznych wsi jako /nklaomczki. Z pomiędzy ni b wy­
łączono najjąękuiejszc, resztę iużto jozo-stawiouo na 
pastwę śmierci .glonowej, jużto zesłano do odiegłceb 
prowincji. W  tomże mieście zamknięto w meczcejc 
;Vga-Djami około 500 Kurdów;, z ktorycb -100 mężczyzn 
JT/Zstrzelano na rozkaz władz.

Ten krótki wyciąg dosfateoznże świadesyp żc o- 
bec.nl wła<;W Turcji używaj* tych samych środków dta 
zmis/en-a wolnościowego niebu ujarzmionege ludu, ja, 
kiui-i .posłuj./wat ,sję sułtan Abaul H;unkt, a póżnjw 
Mlonchitrcy.

Turcja zmieniła się. tylko jiozom ie, w rzeczywisto­
ści jeuiuk jes< tak kontrrewolucyjna jak poprzednio. 
Ato- oodziatać koTżjjJme na oyinję zagi-anjcy, rząd tu­
recki przeostawia walkę Kurdów jako opór przeciw de­
mokratycznej, świeckiej polityce Turcji Kenrala. Ab 
w istocie chodzi tu o rewolucjną watkę w  obronie 
narodowej wolności.

Pyskobicie.
W A R SZA W A , 20 11. (A W .) Na naczelnego 

redtktora „Warszawianki" p. Strońskiego. któ­
ry umieścił kilka artykułów krytykujących p<o- 
slępcwanie marsz. Piisuiskiego napadło wczo­
raj na u i (-fmiiclnej trzech oficerów i czyn­
nie go znieważyło. Zawiadomiona o Wypadku 
policja wysłała patrol.

W A R SZA W A , 20 11- (A W .) „Gazeta Por. 
whrsz." donosi z Wilna, iż dó redakcji „Dzien­
nika Wileńskiego" weszło wczoraj dwóch o- 
ficeirów 1 ptpt Leg. kpt. Chmulra i  Pawlik, któ­
rzy zażądali od red'. Obsla wyjawienia nażwi- 
ska altloira arlykuiu obrażającego mairsżałka Pił­
sudskiego. Gdy red. Obsl nie chciał teigo u- 
czynić, oficerowie o t i i  go- P. Oblsf żwrócjł 
się rio dowódcy garnizonu z prośbą o inter­
wencję- W  tym czasie wieszło ‘do redakcji ókoło 
20 oficerów \y tem dwóch pultówńików. żą­
dając zadość uczynienia za obrazę zawarł;; o 
akademji urządzonej ku czci marszałka Piłsud­
skiego-

(P ; S : Prowokacyjne stanowisko peWnych 
odłamów trasy nie powinno nikogo Iwtiptfsłwta- 
dzac z 'równowagi. Sprawia słuszna musi zwjj- 
ciężyć, ale torowanie fej' drogi W pcfuryźszy 
sposob Więcej przynosi szkody, aniże.f pożyt­
ku. Red.).

_  -Łąi.ff.Wi-WHH0?* \mfTsimV3BBS& HWłaH* t

Bójkii ts parlamencie uiłeshlm.
RZYM, 20. 11. (Pat.). Na wcSorajszem posiedzeniu 

Izby ateputowanjich Farinazzi spoliczkowoł komuinslę 
Maffiego za niewłaściwe słowa sk ferowane dó Musso- 
liniego. Deputowani komunistyczni, którzy otoczyli 
swego szefa, zostali również spolicżkowani przez de­
putowanych faszystów i wyrzuceni przemocą ze sali 
posiedzeń. Z koleś wywiązała s;ę w  kkiarach bójka 
między komunistami a faszystami i posiedzenie zostało 
przerwane.
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l zwłoki jcigo lożą na podwóirau w  realności poa i. 20. 
Powiadomiona o  toni Komenda Policji wysłała na 
■miejsce kom. Batorskiego Okazało się Jednak, źe 
ktoś podał mylną wiadomość, gdyż Finel wieczorem 
udał się do kina wraz z żoną.

Komuś widocznie zależy na tern, aby osobą p. 
Fineia budzić sensację w mieście.

POŻAR PRZY UL. GROTI GF.RA. Wczoraj w po­
łudnic podczas jiT/yi-ządzania masy do zapuszczania

3towiny z dnia.
Lwów. dnia 21 listopada

KARPACCY GÓRALE" (dramat w  3-ch aktach5
iu-c.ii odsłonach J. Korzeniowskiego — wysławia 
Kółko Zabawowe Drukarzy Lwowskicn w nieozłtolę,
22. bm r  W goóz. 7-mei wiec/,, we. własnej sali nrzy 
ul. Piekarskiej 18. Uawał biorą Biegańską, 1 na­
si ńsk a. Kowalska. Panejko. Durkalec J.. Romański
i inni. Reżyseruje Jerzy F 'r ą c z e k .

Po ps-zedatawieniu tańce.

CYKL WYKŁADÓW  O LIDZE NARODÓW. Za­
rząd Powszechnych Wykładów Uniwersyteckich i Po ­
litechnicznych ułożył cykl wykładów któryby obje- 
ktywme i naukowo oświetlił Ligę Narodów. Ńa cykl j I,llC w  zmo/xlcj 
złożą się następujące wykłady: Prot. Dr. A. ł łd l- *tiziCŻy’ 
ban pt. Liga Narodów — 22. bm. ^niedziela); Prof.
Dr. Wereszciwń.ski pt. Rozwój h;s(orvcznv joei Ligi 
Narooów ~  2.", bm. iPonied/.ałek ; Prof. Dr. L. Ehr- i ^  * •  I * * * * *  '• 73 ‘ *kradk

*  " I f l ln łA n .A  ! *) ^kkipiin- t n . i .n n :  urnwl^/n.' "1 r,ł

podłóg w realność pod Ł 2 ryrxv tej ufecy  ̂ przyporo 
wywana niiejizanim. ckspbcaowaŁij przyczem płomienw 
objęły drewnianą klatkę schodową. Zawezwana strai 
pożarna ogień ugasiła. •;

N1EUDALE O KRAD ZEN IE  KASY CEftKlEW - 
NEJ. Onegdaj w nocy włamali się nieznani sprawcy 
to cerkwi w Jaworowiee gdzie Uszkodzili kasę ognlo- 
trwałą. Kioś jednak ‘"•płoszy? w/amywaczya którzy zbie 
gl; mc ive wskórawszy.

m l

Z działalności mistrzów dłuta i wytrycha.
• Blatnicy i włamywacze w opresji.

W' ostalnich czasach niezwykłą ruchliwość wy­
kazują włamywacze i złodzieje: Niema dnia, ażeby 

lośei włamań i zuchwałych kra-

Nieznani sprawcy włamali sję ort strony ogrodu 
•’ ! <io mieszkania dra Stanisława Kaszubskiego), sturojSly

slotowe i 2 obrusy,. łąckiej wartości 1.650 zł.

P ro f Dr. Z . Pazdro pt. Międzynarodowa organizacja!, VV« f rai Uniesiono poutoże policji. że nieiak? 
pracy -  25. bm. (środa), M * !  D enne pt. S ta ły ! Iz>'a0:' Baucr- W  ul. Rakowskiej
trybunał aprawiealiwofcJ -  26. bm. tozwanek): Prof. ^ a' 1 5> STcb|flne ^ czy n ie  slotowe za 10

lich pt. Organizacja Ligi Narodów — 21. bm. (wtorek);

Dr. E. Ehrlich pt. Działalność lig i — 27. bnL (piątek) dolarów^ ktore to j.r/edmoly przedstawiały wartość
’ około 2.000 zi. Bauer przesłuchiwany zeznał, że ku- 

OBRONJE LW O W A j>oświęcony jest zeszyt 16 } .it t0 5reb;1X) m  6 doi. i 6 zł. od złolnika Meileclia 
20) 1 anleonu Polskiego, zawierający 21 stron druku, j Bisnira, zam. przy ul. J. Hermana pod 1. 10.

.'15 ilustracji. Kromka Obrony Lwowa. — łlislorja Od­
cinka IV  Szkoła Kadecka. — Józef Piłsudski o Obro­
nie Lwowa. -• Kto walczył we Lwowie. — Odsiecz 
Lwowa^ Wie sze Szróuera. Słońskiego. — 91. kpt. 
Lapiński-NRski, - Imienny spis Obrońców Lwowa. — 
Fotografje i życiorysy poległych we Lwowżc — Oto 
treść lego zeszytu. — Cena zeszytu 1 zł. -- Do na­
bycia we wszystoich kioskach. Przez listopad urzę­
duje administracja przy ulicy Sykstuskjej 32 od 9 
do 16 wieczorem.

Każdy Obrońca Lwowa powinien kuj-ić ten ze- 
-zyt Panteonu Polskiego.

DOI.ARY jdacil wczoraj Bank Polski 6.78 Na

Reisnsr zeznał ztiówj że kupił nakrycie stołowe 
na 12 ofiób! i i i J>j>ł kg. srebra stołowego, pbłania- 
nego, od nieznanego osobnika, które to przedmioty dał 
do przetopienia Em ilowi Schaibdńgowi, zam. przy ul. 
Żółkiewskiej pod 1. 39.

Następnie ustalono, że Rełsncr nał do przecho­
wania nabyte srehro do sklepu swej siostry Rózj Mfio- 
zer w  Rynku pod 1. 11.

Podczas rewi/j^ znalezżouo to to srebro przecho­
wane w  koszyku.

W  czasie tym p rzy tra fian o  przechadzającego s»ę 
ulicą osobnika pooobnego z. ojżsu^ podanego pa^etf 
Reisnera. jako blatnika. od którepo R. .labył srebr*
Okazało sie, że aresztowanym bvł Meslech Teneubaunr-0 -

zam. na Zniesieniu pod 1. 19.
W  śledztwie podał, że srebro dał mu do sporze- 

cląnia Piotr Kowalczuk, zam. w Zam ar.slynowia.
Okazało się następnie, że zakwestionowana sre­

bro rosiało skradzione w mieszkaniu dr Kaszubskiego. 
Przetopione zaś części łyżek zostały skradzione prze f 
kilku dniami w mieszkaniu N. Toepltza przy ul. Po­
tockiego ipou 1. 94.

Policja aresztowała całą szajkę blatmkówy Ko­
walczuka oraz Włodzimierza Rusona. Dalsze ś! w iz Oso 
w toku.

W łam ania i kradzieże bez końca.
Przedostatniej nocy włamali .się njeznani sprawcy ' znany sprawca otworzył drzwi dobranym kluczem tub

do zakrystji kościoła św. Wljkolaja, gdzie rozbili 2 
skarbonki i skradli znajdujące się w nich drobne pie- 
niąuze.

Również niewyślocizciii sprawcy przeszli nocą o-
czarnej giełdzie płacono zrazu 6.90. Gdy nadeszła wia- gróa obok gmachu województwa, poczem dbstoli się

na jpouwó.rze realności pod 1. 7 przy ul. Łyczakow­
skiej. Tu rozbili kłódkę od drzwi wi ho d owych sklepu 
korzennego Sophora Nbsena a dostawszy się do wnę-

\Y Księgarni Ludowej przy ul. Szajnochy nie-1 kiewicz, 
śusst

domość o ukonstytuowaniu się rządu, nas!ą[śł w Tost 
wartości 'zlolego. Dolar spadł poniżej 6.80 przy dal­
szej lendencj, zniżkowej.

W YRĘC ZYŁ SIĘ... Jakób Ptau, szofer dorożki skradli znaczną ilość artykułów spożywczych,
samochodowej nr. 7958, j uląc ul. Pańską, oddał kie-1 Ftrzeoostatniej nocy meznan- sprawcy zdjęli o-
rownicę. auta swemu przyjacielowi Edmundowi Cza kfflfcicę z szafki wystawowej stojącej przed sklepem 
kowi. Ten kierując maszyną, w jechał na kamienicę j Hermana Rosnera przy u). Gródeckiej, poczem po 
pod 1. 20, przyczem uszkodził mur. w aucie zaś p o - izbic,a fóyby skradli ragłan, spodnie i kamizelkę, uar- 
tamaly się przednie kobr, skrz.ydła i latarnie. Policja *°scl żb 
zarządziła dochodzenia.

ARESZTO W ANIA  ZA OSZUSTW A 1 RĄBUNK1.
Józef Gładysz i Józef Rorysiak w .sprylny sjiosób do­
puszczali się oszustw. Mianjając banknot 500 z ł ,  cho­
wali część otrzymanych pieni rdzy w drobnych bank­
notach, poczem domagali się większych banknotów, 
a gdy ich mu otrzymali rezygnowali z wymiany i u- 
latoiaii .się. P -zy  podobnycli wymianach skradli 150 
zł. w .Miejskiej Kasie oszczędności w Samborze, .110 
zł. w- K as* Zaliczkowej i 100 zł. w Banku’ Przemy- 
sło" ym w Drohobycza- Ostatecznie aresztowano spry­
ciarzy.

Policja aresztowała wczoraj 25-letmogo Tadeusza 
Wmczarę, ktć»;y dnia 17. grudnia 1922 r. dopuści! się 
rabunku na osobie Lorki Stolzenberg, zam. przy ul.
Bilińskich, wraz z ujętym, rabusiem Włodzimierzem 
Oleszczukiem.

Aresztowany równocześnie z Oleszczukiem rze­
komy J. Majewski, jest jak się okazało zbiegłym z 
więzienia w  Poznaniu Józefem Sobiechem, który od­
bywał 10-letoią karę za morderstwo Sobiech zbiegł 
w’ 7-myrn roku odbywania swej kary.

W  śledztwie ustalono, że aresztowani poza ra- 
ounkami mają na sumieniu 5 kradzieży,' między nje- 
mi kradzież w pałacu Sapieżyny, przy ul. Kopernika.

SEN Z AC JA, KTÓREJ N IE  BYŁO. Adolf Wil­
helm F'inel r. Laub., zam. przy ul. Zamarstynowskiej 
został powołany jako świadek przez obrońców Stei- 
gera. Prokurator, jak wiadomo sprzeciwił się (emu 
wnioskowi, wykazując że jest 0n umysłowo upośle­
dzony. Trzykrotnie ktoś bowiem donosił prokuraturze;, 
że ów  Finel jest komunistą, że był spólnikiem SteL 
gert% i l. p. W obec tego policja ujrządłziła rewązję w jego 
mieszkaniu, oraz przetrzymała go przez pewien czas 
w  swych ‘"apartamentach".

Wczoraj znów zainteresował on pewne koła 5wą 
osobą. Mianowicie wieczorem ktoś trzykrotnie do­
niósł pewne, redakcją że Finel został mmordowany

.wytrychem w por/e obiadowej l skradł kaseto że­
lazną. jzą\«i2rająfeą 115 zł.

Worek makaronu, wartości 40 zł. skradł nie­
znany osobnik z wo/u stojącego na ulicy, na szkodę 
fabjryki “ Makaron" przy ul. św. Marcina. »

Z otwartej slajm J. Weissberga p rzy  ul. Kuba­
siewicza skradziono uprząż na jednego konia, war­
tości 100 zł.

Z. mieszkania Lm iiji Myrer. jarzy ul. PonióskĘ-gu 
1. 1 skradziono 2 złoto obrączki i  pierścionek z bry­
lancikami, wartości 100 zł.

W  szkole im. ilrynczenki przy pl. Jura skra­
dziono z wieszadła płaszczyk jednej uczenicy.

Za różne krazieże aresztowano Paulinę Szyszczu- 
.Stanislawa Pilla • Stanisławę Fego.

Samobójstwo czy zbrodnia.
W  grocie  parku K iliń sk iego  zn a la z ł trupa podczas poszu k iw an ia  sk a rbów .

16- letni W ładysław  Pod‘rjó;rskl, zam. pirzy | zwłokami była podścielona -arzulka, oraz 
irodzicacli przy ul. Snop/kowski"j‘ pod 1. 16, o-i płaszcz wojskowy.

"óiwieśnikom, iż W  parku Ki-1 Obok rewolwcpowiadał swym iróiu 
lińskieRo siał niegdyś zamek, klórego rui.iy po­
zostały do dziś dnit. W  grocie za rui.iamł 
znajduji się luikryte, wielkie skarby.

C'powiadari'3 le zainteresowały 29- lot; Iego 
Michała Augustyna, trudniącego się wykony­
waniem zabawek dziecinnych, zam. roiwdiidż :wf 
tej realności. Postanowił odszukać te bajeczne 
skarby. W  lym celu1 w ybrał się wczoraj o go­
dzinie 5 wieczorem do groty.

Wejście do niej jiesl. wielce utrudnione. 
Potrzeba bjowietn czołgać si; na hrzuthu) aby 
dostać się do \^nętrza. Następnie 'grota roz­
szerza się tak, że można w  niej siać i ma 11- 
ka metrów dłu .ości. Augustyn dostawszy si“ 
z trudem do ćw-rnętrza zaświeci! elektryczną la- 
larkę j iwówtzas Ujrzał ze zgrozą

O K R W A W IO N E G O  T R U P A  M ĘŻC ZY ZN \
leżącego pośrodku groly.

Przerażony pędem opuścił park i  powia­
domił o istrasznem odkryciu1 Komisarjał I. dż. 
Wysłani na miejsce posterunkowi stwl drdzilj1, 
że były to zwłoki około 20- letnieęjcf mężczy­
zny, leżące na pirawym boku) Ob;ok zWłok le­
żał duży jreWolw'er systemu! ,.Naganf‘. Na le­
wej skroni i na pierfiach widnjały rany od  
postrzałów. Denal Ubrany był W rakiet i jpo - 
dnie popielatego koloiru, na nogach miał Ka­
masze, oboK leżał kaszkiet ooirielaly. Pod

3ru leżały djwla t^zemptarze 
Wieku Noweigo z 15. i 17. b. łn. oraz okładka 
z notesu, z ‘wypisanem nazwiskiem Właiystawia 
Janczaka. Śmierć idenaia zapewne nastąpiła po 
17. b. m. (

Identyczność zmarłego nie zdołano na ra­
zie ustalić.

P:rzy grocie uslawtono przez noc poster ui- 
nek, dziś zaś na miejsce- przybędżi-e. komisja 
sądowo- lekarska.

fnt Peykart n e był docentem 
Politechniki.

W  prasie lwowskiej:, oraz K?‘ prasie innych 
miejscowości Polski, W' ziwjązku z wykryciem 
fałszerstwa dolarów .podano międży innymi, że 
podejrzany o to fałszerstwo inż. Bolesław Pay- 
kari jiest docentem Politechniki lwowskiej.

Rektorat Politechniki lwowskiej stfwfierdza, 
że inż. Bolesław Paykairt nfa by ł nigd^ I nie 
jest docehiem habilitowanym Politechniki 1WP- 
wskiej a tylko przez pewien czas p-o(w(adzi'ł 
za wynagrodzeniem zlecone, mil czasowO fwi- 
braku innych sił nahkowych w'ykłady, nie na­
bywając pirzez to żadnych praw członka ciała 
nauczycielskiego Poli Lechlniki lwowSkesj.
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Po rozbrojeniu Strzelca.
Zarząd Główny Związku Strzeleckiego wydał ua- 

*tęp«jący kom unikał:
obec różnych komentarzy i zapylań ze strony 

prasy wywtR nych niaoczekiwnnym i njcwasadnionym 
-'■goła rozporządzeniem o rozbrojeniu stowarzyszeń 
przysposoiaenu wojskowego,. Zarząd Główne Związku 
Strzeleckiego podaje do wiadomości publicznej, ie  or­
ganizacja nasza sio jar niezachwiany na gruncie pań­
stwowym poza obrębem wszelkich parlji i akcji po­
litycznej me przcrwfe swej działalności, mającej za 
jedyny cel obrona granic Ojczyzny i ma przeświadcze­
nie, że wyrządzona jej brakiem zaufania krzywda zo­
stanie rychło naprawiona. Tymczasem pomimo uiru- 
scieó na skutek odebrania bron i-Zw . Strzelecki nie

bęozie ustawa i w swych pracach nan w,yszxoie.ii«rti 
wojskowem".

Z Oświęcimia donoszą O godz. 1 w  nocy£ z $o- 
niecizialku na wtorek, pobcja państwowa w Brzeszczach 
otoczyła <iom. w którym mieszka sekretarz miejscowego 
‘ Strzelca", Ryszard Malinowski. zabrała go z  sobą 
i kazała zaprowadzić do domu. w którym mieści się 
organizacja “ Strzelca". W  domu tym policja przepro- 
waaizita ścisłą rew.zję 1 skonfiskowała 16 karabinowy 
oodanycb "Strzelcowi” do ćwiczeń.

Na zapytanie o cel tej rewizji policja oświadczyła^ 
że w ,'juem, państwie następuje jednocześnie rozbroje­
nie "Strzelca"., na wyższy rozkaz.

Demonstracja bezrobotnych w Łodzi.
LÓ D Ż 19. listoip. Onegd&j w  godzinach 

czornycn prreo magistratem, na Placu' W o l­
ności żebrali się pozbjaw I aij tpifaaj robdtn)cy se­
zonowi w  liczbie kilkuset Sutdbjf, którzy ener- 

1 częli się domagać konferencji, w  ce­
lu osiągnięcia jakiejkolwiek decyzjj magj- 

d L ^  00 .^On^)Trul0\van,a irobót sethnowtjcb. 
tr •T̂ >nve?va^ ^onferenc)a nic doszła do skut- 
_ U’, ,zr< °*ni uda ł się do gmachu magistratu, 

■tępnie do ^gabinetu prezydenta, domaga- 
P f. się n?̂ ychmi asi owego kontynuowania ro- 

iedn°Tazowego zasiłku!, 
wobec groźnej postawy bezrobotnych, za- 

   .....

I-alarmowano policię, która usunęła demonstran­
tów z gmachu, podczas gdy W międ'zyczasie 
przybyli przedstawiciele zMlązkóWf, którym ma- 

1 gislrat oświadczył, iż prowadzenie Kv[ dalszym 
ciągu roból jesi niemożliwe, gdyż miasto nie 
posiada na ten cel funduszów.

Wobec powyższego Uez,robotni fjśwSadczyli, 
że nie \vypiUszczą z gmacnu. przedstawicieli, pó­
ki nie otrzymają konkretnej odpowipdfzi i (pjrzy- 
rzeczenis zapomóg.

W  tym czasie nadjechała policja konnja, któ­
ra zebranych poczęła rozpędzać.

Dyskusja nad projektami finansowy- 
, ml rządu Yrancnskfyc,

PARYŻ. 20. listopada (Pat.) Izba depu­
towanych kontynltow‘ała [ó-fczoraj dyskusję noó 
rządowymi projektami’ finansowymi. Malvy o- 
świadczył, że jest zdeklarowanym przecilwlniklem 
inflacji i pWaża, że; jedynie tapomocą zwięk­
szenia opodatkowania można sprostać wiel­
kim zobowiązaniom skarbu. Dalej zarzuca Mał- 
vy, opozycji, że jćdynie wystąpiła z krytyką 
nie dając że swlej strony żadnych kontrpro- 
jiektów. Mowlca bęuzie się domagał przyjęcia 
5ego poprawki. dotyczącej reformy monetarnej!.

" Odpowiadając na krytykę projektów finanse
’ Wych z którą wystąpili deputoWfani z różnych 
grup parlamentarnych apeluje Painłeve przede- 
Wszyslkiem dó Izby, iby zbadała bez uprzedzeń1 
te projekty. Zdaniem premiera istotne niebez­
pieczeństwo zachodziłoby dopierc wtedy. gdv- 
by dyskusja w  Izbie zakończyła się bez przy­
jęcia delinilywnych uchwał rozstrzygających po­
myślnie podstawowe zagadnienia. Inflacje stgJ 
zdaniem premiera w  żwóązku ze spłatą 'bonótoj 
Kro Ikotchininowych. Deficyt budżetowy,zmusza 
państwo do przygotowania banknotó(vy[ dla p o  
krycia w  terminie 8 yru! ir.Ia fiaeiftrjknjonycH 
Wydatków nadzwyczajnych. Stabilizację wkłuty* 
chcemy osiągnąć, mówił Painleve w1 czarle mo-' 
żJiwjre najrychlejszym. Obecne projekty mają: 
pirzedewszystkiem na w|doku żrółwtiOWfażenie 
budżetu.

Program wyuładów Komisji oświatowej P P. S. w organizacjach 
robotniczych w listopadzie 1925 r.

Sobota, 21 listopada o god*. 7 wiecz. w Stowarzyszeniu >Zgoda< tow. Dr. Hollender: 
•Ustrój Polski*.

Poniedziałek 23 listopad, g. 7 wieczór Związek Zawodowy Kolejarzy
tow Sokołowski:

.Ustrój kapitalistyczny, jego struk­
tura i tendencje rozwojowe

Czwartek, 26 listopada o g. 7 wiec*. w Związku Matalowców tow. Dr. Hollender: 
.Ustrój Polski-

Czwartek 26 listopada o g. 7 wioczór w Stowarzyszeniu .Zgoda* ref tow. Mikołaj Hankiewicz: 
•Socjalizm a niepodległość narodów*

T 'g-ek 27 listopada o g. 7 wieczór J w Związku Zaw. Kaflarzy tow. St LOwenstein:
• Początek so-jalizmu w Polsc®*

Ofiary cyklonu.
PARY2j 20. 11. (Pat.). Lc Jo-umal" podaj* -  

Londyną, że w południowych Indjach szalał gwał­
towny cyklon^ który pochłonął tysiące ofiar w tut- 
dziach i wyrząd&T szkody na setki tysięcy ''uliitów 
IdJpingów.

Przyczynek do małej
Otrzymujemy następujące pismo:

*e ^  T Cy kłn ma^  wiele racji, mówiąc, 
stroną przedstawień kinimiatogra- 

hmi \ r i  k dłuższych przerw między ak- 
' Wiele jest ludzi, którzy Unikają teatru

to t iw  1  ?ię tak Obrazić -  czys-
techmeznych. Określone godziny początku

%  ^ SLaWien- zbHt ich trwdnlg i g-rzy-
iugie przerwy między akiami. Na pierwsze

le ż a ło W ^ ’-/” ^ 10' L.dhl'3in-f Przerwmlmi na- 
godzinni t  nCzH,c  Te nu‘ me, męczące, pół- 
czność alpP ^  .rile tylko odstraszają publi'- 
^ rrle »M P^m ^ i ponadto bbażel teatralny

„ T - trwa« ce ^tcznje z

tsś 1

Soc - ist/czna konferencja w Gruzji
gruafakŁ "*rt|"
I ko ntólegalniCj m l , *  „ i- * ,,, , , ,  J ' “  ^ Z T i n " ,

SSSy-JK,’”
W  konferencji wzięli na/jat delegaci 1 ■

2ET* *«** 1 - A
ir  k i l  syhiację w kraju poa rządami bołszewiakre-! 

'' ^ ,re Posługują się. systemem gwałtów
Chwalonej rozolucj uroczyście postaw. ono

frekwencji w teatrach.
i wczorajszej operetce

Jest to więc dla budżetu teatralnego o- 
' czy wista szkoda którojbi) można łatwo uni­
knąć. Jeszcze pół biedy, kiedy Jest zmiana sce- 
ńe'rji, ale niczem nie da się uspirawiedljwjć ta- 

, kie nadużywanie cierpliwości (wtdżóWf teatral­
nych, 'kiedy żadnych zmian sceny niema.

Publiczność bardzo ceni arlysiów, zachwy­
ca się nimi, ale nie ma najhinjejszej1 ochoty 
ziewać pociezas iprzerw lub marznąć na zim­
nych kurylairzach, gdy równocześnie artyści wy­
poczywają, lub ...fotograf u,ją się, bo. i to bywa.

Możeby dyrekcja teatralna w^zięła pod u- 
w«agę ten głos jednego z widzów1 teatralnych1, 
który często do teatru' chadza ale na którego 
długość antraktowi i irfłujgość przedstawień za­
czyna juiż działać odstraszająco.

J. A.

j^owitui literackie.
Japoński p rzek ład  „C h ło p ó w " Reym onta

Władysław Rejm ont olrzymal świeżo pierwszy 
tom f ;Ch)opó\v" driftowanych po japońsku. Tłómacr 
Asadori Kale zaopatrzył egzemplarz dopiskzem w ję­
zyku angjelskun, wyrażając entuzjazm wobec tego 
dzieła. Okładka utrzymana jest w  charakterze polskim^ 
zawiera ipiękne kolorowe winjety o motywach łowic­
kich. Przedmowę do tego pierwszego wydania napisał 
poseł Rzeczypospolilej Polskiej w  Tokio sp. ^fanisław 

j Patek.
Podobno w najbliższym czasie ma s*ę ukazać 

przekład  ̂:Chlopów" w języku hinduskim.

postuiat samodzielności Gruzji oraz ustalono takłfkę 
tpiarlji i jej zadan/ą. zmierzając! ogół robotników ] 
chłopów gruzińskich zjednoczyć w ich nielegalnych 
organizacjach.

Parlja posiada również nielegalne pismo. 'Nasza 
jedność"n które rozchodzi się w wyciu tysjącach egzem­
plarzy .

Wezwano przedstawicieli pujtjj zagranicą, aby dą­
żyli w  dalszym ciąbu1 Ido budzeniu sympatji europejskich1 
party Socjalistycznych dla sprawy wyzwolenia Gruzji.

Wykluczono kilku członków;, których stanowisko 
w stosunku do bolszewików było dwuznaczne.

X POSIEDZENIE KOMITETU W YK. Rady Zw. 
Zaw. odbędzie się w  poniedziałek, 23. bm, o godz. 
7-mej wieczorem,, w lokalu ul. Ossolińskich 10,

X  BACZNOŚĆ TO W ARZYSZE Z BORYSŁAW IA ! 
W  niedzielę, dnia 22. bm o godz. 10-tej rano w saU 
Domu Luuowego w  Borysławiu odbędzie s,;ę wyklaćł 
low. Sl. L.owęnsleina "Gospodarcze stosunki w- Po l­
sce".

O q godz. 9-tej ao 10-tej odbywa się kurs Fspe 
aasnla.

Niezależnie od niedzielnych wykładów odbywają 
się co sonoly o godz. 7-mej wieczór wieczory dysku­
syjnej na których omawiają się najżywotniejsze kwe- 
stje ruchu yomolniczego.

W  sobotę, dnia 21. bin. odbędzie się wieczói 
dyskusyjny z referatem t0w. Markowskiego na temat. 
“ Zadania polityczne klasy robotniczej w chwili obec­
nej"

X IZBA H AND LO W A I PRZEM YSŁO W A komu­
nik a j e : W sobotę, dnia 21. bm. o godz 10-tej przed­
południem odbędzie się w  sali Izby handlowej i prze­
mysłowej ankieta w celu omówienia obecnego położe­
nia 'przemysłu^ handlu i rękodzieła w okręgu Izby 
i zastanowienia się nad środkami zaradczemj na nal- 
bliższą przyszłość.

Sprawy oświatowe.
DEMOKRACJA PO L ITYC ZN A  I GOSPODARCZA 

o uczy i tow. Fróhllcha na powyższy tern; t odbędzie się 
w Drohobyczu dnia 21 b m , w  sobotę, o gpd.~ 3.3® 
w lokalu "Polm lnu". — 4,
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«! Powszechna niedola artystów.
ś w ia t  a r ty s ty »n y  stacza s ię  w  otchłań  

z losem  ? — S tra szn a  statystyka. —
i W ś r ó u  dężkiiej latmosfery powojenne}, wr {fo­

bie prresiiCTi gospodarczych, zbiyl mc fo zwra­
ca się uwagi na zjawisko rie pokojące, a dla 
rozwoju kultury wprosi groźne: otó rzesza ar­
tystów, nie mając możności zbytu swych prac, 
stacze się w  otchłań ostateczne1!: nędzy.

Ogólne zubożenie społeczeństwa sprawiło, 
iż sztuka siałe się istnym luksusem, nie widy­
wanym w domach tżw. inteligencji, a sprze­
daż dzieła ptzrez artystę nawet wybitnego, na­
jeży 00 szczęśliwych, a nadeir rzadkich wy­
jątków. ~n _

Teii eurn r/o-zy oogarsza się z przerażającą  
yzgb«. ością

Artyści, koniecznością zyc ową zmuszeni, —  
zaciągają się w  szeregi pracowńikółwl nauczyciel­
skich, a nawet garną się do zajęć, z' powoła­
niem ich nie mających 1 1: wspólnego.
5 Podnoszą się wśród nich bolesne głosy, iż 
„wscrótoe nie bęezie juz wcale arlystólwf ’...

’ Istotnie, wkrótce ńjie będzie już wcale lu­
dzi, którzy żyją wyłącznie dla swej pracy ar­
tystycznej, by tworzyć n iez  niszczalne dobra, sta­
nowiące o kulturze, o cenie narodu-

Klęska, dotykająca artystów, jest dziś o- 
gółną.

W  pismach zagranicznych spotysamy nie- 
jemw,Krotnie smutne roztrząsania opłakanych sto 
spnków. Niedawno szereg pism niemieckich za- 
mieścił alarmujące artykuły w  tej sprawie p. t.: 
..Artyści w  n ę d z y P r a s a  niemiecka odwołuje 
się do opjinji publicznej, kładąc nacisk na ko­
nieczność ratowania całego pokolenia adeptów 
sztuki. Idj.le głównje o malarzy, zeźbjarzy j 
grafików, których los najbardziej jest rozpacz-

Pod wpływ eon grożącej niedoli, W  Niem­
czech zespoliła się cała brać ąrtystyczna i po­
częła energicznie działać, szukajląc Wyjścia z ka­
tastrofalnej sytuacji.

Do parlamentu niemiecki eg o vVysłano umo­
tywowany swlniosek o wynalezienie śronków ku

nądzj . —  Jak artyści niemieccy w alczą  
O kon so lidac ją  polskich artystów .

niesieniu pomocy materialnej ginącym artystom 
Niedawno odbył się z inicjatywy pańsuwt Zwt 
artystów' olbrzymi wiec manifestacyjny, na któ­
rym podkreślono, iż jCo.i pomoc nie nadejdzie 
szybko, może być spóźniona dla całego poko­
lenia artystów. 1

Bąiuzo ciężkie wrażenie sprawiła statysty­
ka samobójstw, wśród artystóWl przedstawiona 
przez iprof. Wiese. Mówca odczytał kSfka str on 
nazwisk artystów, którzy odebrali sobie życie 
z braku środków, przyczem pozostawiona przez 
niektórych spuścizna W  zakończonych dziełach 
wynosiła, kilkanaście i Więcej tysyęcy marek —  
Żądania wiecu artystów sprecyzowano nastę­
pująco: 1) rząd powinien jednorazowo udzie­
lić większej sumy związKom ar tysiączny ni ; 2) 
użytkowanie tej sumy powinno zależeć od Zjwb 
gdyż nikt z boku stojący nie może znać istot­
nych potrzeb. Dojj uiszczalna jest oczywiście kon­
trola państwowa. 3) projektoK^lany podział t -  
trzymanej sumy rządowej jest następujący: 10 
proc- na zapomogi dla najbiedniejszych; 70 pr. 
na założenie, kasy pożyczkowo-oszczę intcśdó- 
W’e j ; 20 proc. na zorganizowanie biura po­
średnictwa obstalunków.

Nasi artyści, żyjący również w  podobnych 
warunkach, muszą pomyśleć o silnej zwartej or­
ganizacji, k tor aby mogła bronić ich postula­
tów,

Należy pamiętać o tein, że uipaaek rzeszu 
artystycznej, to zanik jemiego z iiajcenn-lejszycir 
dóbr duchowych społeczeństwa — rodzinnej 
sztuki.

Sztuka nie powinna, nie może oyc trakto­
wana, jako przedmiot żbytku, dla rozkoszy oeżu 
nielicznych Krezttsów, ale jako wzniosły owtx 
kultury człowieka, Ijlako radość ii podnieta ży­
cia, przeznaczona dla wszystkich. Społeczeństwo, 
a Wi pierWszym rzędzie sami artyści, podejmą 
niewątpliwie samoobronę ipod hasłem, Brońmy 
artystów! B,rońmy sztuki! 1

Warszawie może ściągnąć od wlaczy wojskowej, by 
przekonać się jakiego rodzaju- * honor"  posiada p. 
Schuń.a - Rzepecki. U, narne zaś obnaży spowodowane- 
prowokaeyjnem wystąpieniem pieniacza. za , ,ważny'1 
powód do awi/aejt jest zdaniem naszeon niczwm, tranem 
jak tylko sztuCznem pociąganiem pod artykuł 11 -ty 
o ochro u te Lokatorów takich taktów.

Ponieważ mni lokatorowie mogą dać się zlapaz 
na prowokacyjną wędkę i dostać awizj f c .  przeto, 
należ)- sprawę powyższą doprowadzić do takiegjo roz­
strzygnięcia aby prowokatorom - 1 im ieniem ikom  ode­
chciało się stosować perfidną taktykę przeciw swym 
lokatorom w  celu pozbaw ier.ua (eh  dachu nad. głową.

Sąd honorowy oficerski, czy Sekcja III sądu karnego??
,W  orzeczeniu sądu odwoławczego we. Lwowie od1- 

rmośnie 00  zaczynającej przybierać rozgłos sprawy 
awizacyjnej o  której była mowa w ^Dzienniku f .udo­
wym ’ ‘ między innemi jako ważny powód do awi/acji 
podał sąd odwoławczy, że lokator inżynier Magistratu 
W ł. Mołczański obraził swego gospodarza^ em egto- 
wanego podpułkownika,, Karola Seiiultis-Rzepeckiago 
dlowami , ;halwan“ 1 jestary osiół". Przy tein sąd 
anelacyjny raczył zaznaczyć^ że ScbulUs - Rzeptecki 
jako oficer zwłaszcza jest czuły na obrazę bonom.

Wobec tego,, że sąd odwoławczy wyraził się w 
ten sposób me zaszkoozi, jeżeli oświetlimy sprawę 
nteoe szczegółowo zgodnie z faktycznym stanem rze­
czy. i .
«r~- W  lecie roku b. wniósł rzeczywiście kamienlcz- 

nik skargę do Sekcji I I I  sądu powiatowego wo Lw o­
wie przeciw inżynierów- Mołczańsketnu o obrazę czci 
przez wypowiedzenie pod jego adresem “wobec wię­
cej MŁs” inla yroinowanych słów Q (bałwan” i , ;sta- 
ry  osiól“ ,.

Według wyjaśnienia^ jakie przedstawił pisemnie 
sądowi mż. Mote/ańsk.i sprawa przedstawiała się na­
stępująco : Wieczorem pewnego dma 1921 r. wyszedł 
lokator na balkon należący do jego mieszkania przy 
dl. Cetnerawskiej t. 7. a usłyszawszy w ogródku są­
siedniego domu1 należącego do budowniczego J. Roz- 
mnsa głosy swych znajomych inż. W . Staszkiewicza, 
.sekretarza konsulatu czeskiego Wacława Krseka 1 ich 
żon, powitał się z nim i. Raptem otworzyło się okno na 
I. p. mieszkania gospodarza i  sam podpułkownik 
SchtiPis - Rzepecki zaczął wrzeszczeć na cały ogród1 
pod adresem inżyniera | ,-p.ro sz.ę nie chodzić po moim 
ogrodzie i po moim balkonie’1. Na tę. prowokację 
kamienicznika (z którym lokator od roku nie rozma- 
włałjodpowiedń a 1 inżynier słowami ^ (proszę, do mnie 
me mówić^ ja nie chodzę, po pańskim ogrodzie a bjalkon 
należy db mnie” Sprowokowany przez kamienicziijka 
słowami: , ;ja budowałem dom me dla przybłędów, nie 
tdk przybyszów", czem czynił alnfzję do rosyjskiego 
yochodzema inżyniera a czeakjcgo jego żony.

Poirytowany inżynier, któiry od: rotrtf 1907 pra­
cuje rfbdatnio z pożylkiem dla narodu polskiego,. objra- 
żony słowami kamieni czujka, rzuci) mu w  podenerwo­
waniu! słowa “ jjbałwian” i ;;stary osiół” . Tego tytko 
trzeba było SchUlUs - Rzepeckiemu,, który zaskarżył 
go  do Sekcji HI. Pow'ołaua strona odwołała się na 
świadków na dowód tego, że kanncnicznik ją spro­
wokował i pierwszy obrazi^ a oprócz Lgo prosiła o 
przesłuchanie innych św iad k ów  na ilowód wogóle pli-o- 
wokacyjnego zachowa nu s;ę kmjen {cynika wobec są­
siadów i innych lokatorów. Sędzia Dr. Pokorny za­
proponował pogodzenie się stron co też nastąpiło a 
inżynier Mołczański złożył na cele I.igi Obrony Pań­
stwu pewną kwotę.

Sąd odwoławczy, do którego odniósł się z re- 
kitr.sem Schnltis • Rzepecki (przegrawszy sprawę o 
awizację W I instancji u raacy sędziego Będaszew- 
skiego) Uznał obrazę powyższą za &,ważny” powód 
do awizacjj a podciągając falit pod 11-ty artykuł ust. 
o ochronie lokatorów (zachowanie się obrzydzające” 
wspólokatorom ).

Trzeba zwtócić uwagę przewodniczącemu sądu 
odwoławczego sędziemu Neumanowi, że oficer mający 
prawdziwy honor nie bor Izie prowokować, drugiego 
byłego oficera (jakim jest inż. Mołczański) a otrzy­
mawszy też od byłego oficci-a w odpowiedzi słowa 
,d>'ałwan’ ' i :;osiół“ . nie będizje :jprał“ swego ho­
noru w Sekcji Ill-ciej. Dla załatwienia zaLngów mię­
dzy honorowymi ofcerami, ishiieje sąd honorowy ofi­
cerski lub obywatelski lecz nie Sekcja II I .  Oficer po­
siadający prawdziwy honor# nie będzie pisał kłatnlj- 
wych skrag przeciw sierżantowi W . P^ jak to uczwnił 
dwukrotnie Schultis - Rzepcck (enjei-yt. podpułk.) w  
stosunku ćó swego lokatora sierżanta Wincentego Szat­
ko, skarżąc, go no Komendy miasta w  maju1 1921 r. 
■ do Dowództwa D. O. K. V I również w maju 1925 r., 
przy czem obie skargi, jako bezpodstawne, oddano ;;ad 
akta zaś sierżantowi bezpośrednia jego władza wy­
stawiła (badając skargi) jaknajlepsze świadectwa pod 
każdym jwzględeir Odnośne akta Najwyższy Sąd w

Szkoła socjalistyczna w Borysława
1 W  niodzSele dnia 15-go bm. pljknyjn wg  

kładem o ,,Gospodarczych stosunkach w" Pot- 
soe“ rozpoczął tow. St. Loewxnst<ńn cykl Wy­
kładów' zoirganizowanych staranSem. borysfafw,. 
skiego oc,działu TlJR-a „ ó  Polsce dzńirjszep'.

W  obecnej przełomowej dla życia kraj't5 
chwili wykłuay te, obęjhiujące jw) ogólnym za­
rysie całoksztai stosunków polihjcznyeli spo­
łecznych i gospodarczych Itólski budzą żyw e  
zainteresowanie wśród tych, dla którycłf życie 
kirajdi nie jest rzeczą obojętną, którzy nSe chcą 
stać poza jego nawiasem, lecz do twórczej pra­
cy powołani się czują. ,

1 Wykłady odbywają się co niedziele- w' sa'B
Domu Ludowego wt Botrysłatwjiu od 10-tej1 dc 
11-tcj rano. W  najbliższych tygoti'Hach bętłą 
mówilłł:

Tow . St. Locwenstein: Gospodarcze stosun­
ki w  Polsce (c. d.) dnia 22 bm.

Tow. W ł. Kobek: Geograficzne połóftnlr 
Polski dnia 29 bm

Tow. St. KlimeK: Jakile winny być ubiez- 
j pieczeria społeczne dnia 16 jru d iji .  
i Tow . Dr. S. Herstahal; Samorząd gminny s
robotnicy 12 gruerda.

s Tow’. W łł. Ko bak: Geograficzne polbże-
, nie Polski (c. d.) dnia 20.’ gnidńia 1926.

Tow. dr. HcrsztG: Samorząd1 gminny, a ro-
botnicy (c. d.) 1. g.

T o w .  dr. L . u r o s fe ld .  PrawjaJ i o b c w ią z k i 
obywatela 3 g.

ToW. Sokołowski: Siły hwiórcz-. Trrofefar- 
jbtu 2 godz.

Tow . red. B. Skąlak: Polityka nairodrłwdś- 
ciowa 2 godz.

Tow . dr. Herszt hal: U  st, awo d afubteś ro- 
bHolniCze 1 godz.

Tow . Skrzysz* 'vśka: Szkolnlcf|w|o I o^wSata 
w  Polsce 2 g.

Tow . Fróhlich. Demokracjla poTtye/aia i go ­
spodarcza 1 g.

Skon zn a k o m iteg o  m alarza  
Jana C hełm ińsk iego  w  N ow ym  Jorku.

Dnia '.i. listopada zmarł Jan Chełmiński, ijrtyst* 
malarzy znany szeroko ze sv.ych obrazów przedsta­
wiających historję nrmji polskiej z czasów Księstw* 
Warszawskiego 1 Królestwa Kongresowego.

Jan Chełmiński wykształcenie otrzymał w  War­
szawie. Po otrzymaniu początkowych wiaoomości i  
dziedziny rysunków 4 malarstwa^ młody artysta udał 
się w  1873 roku- do Mouaćhjifm 1 został uczniem s ła w ­
nego malarza Franza Adama.

W  różnych okresacu swej twórczości artystycznej. 
Chełmiński pośwżęeał się malowaniu stuajów portre­
towych wybitnych osobistości europejskich i scen % 
polowania mb dziedziny sportu.

Wlaściwem jego p owołaniem i  natchnieniem 
było przedstawianie w  kolorach obrazów z -życia armji 
polskiej z epoki napoleońskiej.

Chełmiński przybył do Stanów Zjednoczonych n  
1881 roku dla malowania scen z polowań i portretów 
wybitnych przedstawicieli towarzystwa nowojorskiego 
na koniach. W  roku 1888 Chełmiński wyjechał oo 
Anglji, gdzie pozostał przez 8 lat I uzyskał obywa­
telstwo angielskie.

Od ostatnich lat 30, Cełhmiński całkowicie po­
święcił się malowanju scen wojennych armji jpolskej, 
gloryfikując czyny żołnierza polskiego z epoki na­
poleońskiej. Chełmiński rozszerzył swe piace na dzie­
dzinę prac historycznych. Dokonał on przy irepól- 
udziale komendanta -Malibrana przekładu pamiętników 
pułkownika I. Grabowskiego 1  pamiętnika generała 
Chłapowsk.ągo ,Lekka jazda. Polska w gw-ardji ce­
sarskiej''
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Uczony niemiecki — złodziejem dokumentów.

r ly ? mych dok— ^ r ; _

jmuiycl, ze dr. H tuck
.Skradł ponad l0()r' 0iU ^  V'4 mi<?(ky którvtm zna}-
aowały s.ę ^  ksty z “ asów ®to-

• -*>«* Fryderyk* W .eutgp i peana wybitnych 0so- 
. i lo ś c i  r czasów wojny 3(«e1n;.ej.

L>r Hauck c.okumenty tc sprzedawał p ^ -  ,*>. 

-mocs -rtypc** ™¥***zo HohenloeWa! e^r-
* » c ' z  nieuczr/wych transakcji wielki

Rewizja znalazła w wspólnem aieszkaniu 0bu 
tyzs-jattó! t »w  ko» f  podróżne * pięć kufrów, napeł-
uiońvch  d o k u r o e n a t » ,  fT  e zn arzon ,m , aa  sprzt^

Jćteifio ró*-n*i w teteu' i ^ m u - u  duie  ^-najęte 
p r w * 'n «*  skrytki (safcs, w któryś 7nalc.7j.ono rów- 
neż setłr: doku men! ów .

Wcaług rzeczoznawców skradzione dokumenty X  
Aonaaj rr/cważnie z arch.wum ^u-sk.^yo w ćhar- 

„loucnousgu poa erhucm * -  ^uaienskpgo archiwum 
^aj&twowrego. Ogólna >c . wartość wynosi ponad 200.000

Wielki® Mirażem.-. wy wchdo swojego c/jęsu sumuuy-1 marek w złocie. Za takąż mniej więcej cenę zdołał
ćzonego archiwisty «•. Haucka pod z a j t e m  Haim

róż­
anek już -sjrzeouć prywatnym handlarzom skradzio­

ne po]>r/ecaiio zabytki arehć walne.

Oskarżony, który onegaaj stanął przed sądem 
w Berlina zaprzecza. jakoby przywłaszczał sobie do­
kumentu, powodowany chęcią zysku. Twierdz, on. że 
aa wczesnej młodości iJmu rękopisy i akta wywie­
rały na niego niesamowite wTaasije i że dlatego dą­
żył zu wszelką cenę uo ich posiadania. Zaduch zgni­
lizny i pleśń# d/fefeł zawsze tia nię^o nadzwyczajnie; 
oq młodości lubiał pod mun, przesiadywać na nnen 
tarzu zwłaszcza kieuy rozkopywano groby. Tern zbo­
czeniem tłumaczy też swoje namiętne zumiłowunje eto 
starych papierów itrd-iiwalnych.

Czy mu się tu do czynienia z Lak zw. 2 Jel/szyz- 
mem ‘ czy leż ze zwykłą kradzieżą, której dopuszczał 
się w chęci zysku (zwłaszcza że skradzione doku­
menty sprzedawał) nie można rozstrzygnąć.

Sąd skazał dr. Haucka na 1 i pół roku więzie­
nia. lio h en lo ch er został uwolniony.

Z  sądn roijgniGMgt dszorcfiw tlenowych.
Dnia 17 'hm- zgłoszono do sadu 17

htfruflciłO Z  P O ^ O d lł '
Unia w — 7 ^ '  w  sąau 17 spraw,

Ł  łm o lłp»dl °  z ;ę >Wodu z jaw ien ia  się stron 
iifb cofnięto st. rg l 2 powodu ugody, zawarto;
w  donrtt Prxt;u rozp raw ą  /, na rozr-ra^wfie za­
warli ug0^  Q ą oska X  B. Grunbfrum-em, ul. 
Anc/^wsfo w groK l zapadły (w* dzieSwfędti 
W-., wach i tak:_

. 1 ) W- SChoyteid ma zapłacić M. Humania* 
25580 zł-

2) g fn e ifer, JU1. Boimow L. 24 ma zap ła-
dć A- M  argus ^ 2  zł, a co do wypowiedzenia
łogodzilt się- 

- g j  pancakow sk i, ad- C zęs toch ow sk a  35 ma
anłacić D S Marp Primom 87 zł.

Z ą) Leinwand; u l .  Jachowicza 0 ma zapłu- 
przonie 225*16 zł, a wypo-widdzonie pracy 

a-zyjęto od 1 oiitdnia br. do 1 czerwca 1926. 
-  5) Szymon oirthifela mŁ zapłacić Teodo­
rowi Patydze 202 zł a co do uypojwiedizern 
będą świadkowie powołam t

11 a

6 ) B- Loewenhak ma ^apłacić M. Skulskiej 
138‘60 zł-

7) Wilczyńska, Rynek 12 A zapłaci; Jakó- 
| bowi Szubie 202 zł.
| 8)  B. N otvH l, Ul. Jadwigi 12 po zawianiu
, ugody ma zapłacić D. Bokłaszczukowi 90 zf, 
a wyprowadzi się dopiero 1 maja 1926 r.

9 ) F. Nowak, Potockiego 60 ma dać mie­
szkać E. Krupot do 31 maja 1926. 

Stosunkowo mało spraw, wjpłynęło, bjr do­
zorcy nie poznali ogromu wartoc sądów m z -  
jemczyda którymi jmoźna uregulować łch po­
łożenie, oraz wywialczyć i  IwjpiroWiaaKc cennik! 
Dozorcy nie są świadomi, że każda ich uczci­
w a pretensja ma pełne powodzenie ząpdwlnlo- 
ne, a kosztów żadnych. Zimy nie ma czego się 
bać, bo sąd nie dopuści do wyrzucenia kogoś 
na brutt a najwyższy czas regiułowdć stosun­
ki służbowe.

«Hi

pref. Coddafd dtaue się dnstsć m Ksfęiyc...
W Stanach Zjednoczonych od dłuższego już tzhsu

t „-/iżka n;i — jazdę prof. Godtfcirda na księ-oozekuia luo/j>k . , . .
. ^  ^zocre^tstosci sam profesor m? bierze udzm-
t a w  jo c ró ży  ale 'T s y ła  tam gońca. Jest
Oim -akieta.. mająca o własnej sżle wznieść się w
przestrzenie. P o c z y n io n o  wielkie mateauatyczne obli.
nzema "i próby, wydano -wiele dolarów i rokieta wy-
teciała ale - f*° księżyca me dotarła. Rak jeb: prof.
Goudard os-a-nęła w  6 mmmach wT .sokość 350.000
m e-ów  a mogła być obserwowana prz>- pomocy W
leskoom n ou iew ż oświetlało ją promieniowanie mag-
t iM  lO.tapItsza troską obeemo prof. Gaddarda Jest

te5 ‘ * * * ■ Według ^  obli“ e6Wysmnie jej az uo

nie to prawdopodobnie tylko marzeniem amerykań­
skiego Wynalazcy) Takiela wznie-sje się na wysokość 
6371 km , a oq 6.372-go kilometra pocznie działać 
siła przyciągająca księżyca. Aparaty umieszczone w 
niej maią ważyć 15 kg.„ dla oświetlenia jej potrze­
ba będzie 6.250 kp magnezji a dla wysłania jcl trze­
ba bęozie zirzyć t} ll.o — 10 binn prochu.

Dla porównania należy przytoczyć, że dotychcza­
sowy rekord wysokości dla powietrznego statku -wynosi 
12.000 m. i że skonstruowany przez pirof. Gam- 
bacha w  Pawji balon osiągną! -wysokość! 38.000 m. 
(oczy-wiście bez z.nłojjiO.

M aks Linsler -  człowiek smutny.
Cafe p ra s a  z a g ra n ic zn a  zajęta j r s t  pócfeTSniem

-zczególów^ żvc,a i ś a * * ™  Mak.m Lmdmr. Bjo-
«^ fta Maksa Lmoem nie jest s k o m p i l o w a n y  O,m cc  

%  stolarzem, marzył, aby p-n zybd  proboszczem.
Me młodziutki Makso zamiast chodzić do sem, q u m 
wola* —  „-drkować i  poskramiać zwierzęta;

Pewp 
*tącej 
<ztu3
h t d n o m n  s w o im  r o z ś m ie s z a j ą .      s -. *  u*t

^ - p u s z c z a n o ,  że sztuka kinematogu lic z n a  śąraf zdn-
i Ł . OfflRdabO Kn*aH"-Qn.

"m a i  s ię  Bm nasiyK .o*>«- -  - ■ y
Pewnego dnia pr za łączył M  *>  ^  cyrkowców^ ]a-

aa południe Francj.; Tam Pokazy y ł  swoje 
^tuć akrobatyczne i ^ o b y ł  publiczność do łez 
htdnomn swoun rozśmieszając. Były k» czasy gdy nie 
^ -pu szczan o , że sztuka k in e m a ty c z n a  świat zdo 
będzie wh- w budach ulicznych ogiądan, kwa<fcto 
^W e czy pófeoazmne komedyjk- i * farsy W  lfo5 r. 
ftIak5M JŁaZai  się po raz pierwsz; na ekranje braci
^atbe _  c ^ nj w skazyw ali mu drogę, po której nie.
^ałiał s.ę kroczyć Pełen wdzięk^ niezwykle zręczny. 
^ esancki. Z maleńkim wąsikjcm. umkd humorem zQ0- 
b7wać pztm-mem publiczność i wkiótoe, p e rw s z j-  pi0. 
Ulei' wśród gwiazd filmowych s ł-al  ̂ s,ę najpopnurniej. 
***» w Europie postacią, t>rzy koledze swo>m Prince‘ ie.

Ukazywał się w setkach fars groteskowych, który to 
rodlzaj Amerykanie później wyzyskali. U braci Pathe 
pozostał do roku 1911 i do 1918 żył wśród pożo$ 
wojennej, zdała od ekranu. Po tej przerwie powrócił 
do filmu i występuje już w komedjach. cały wieczór
zapełniających. W  r. 1920 jedzie do .Ameryk, tajn 
filmuje ( rSiedem la' nieszcz.ęść“ . i najlepszą swoją 
kreację bćArtagnana w świetnej parodji , :Trzt-ch nittsz- 
kieterów‘ ;:Kawiarenkę" Bcirnarda. W  pomysłach nie. 
wyczapaną- i porywający, wesoły na filnńe, lecz po­
nury, odstręczający, nerwowy, w życiu i p r;y  robó- 
cie był utrapieniem funkcjonarjuszów teclin. i ko­
legów. „Ma filmować. Cały sztab techników, loKoracjt. 
oświetlenie, statyści w oogotowiu. Przychodzi w  fut 
rze i owinięty szalem (bardzo był troskliwy o swoje 
■-.urowie; sprawdza termometr 17 st. zamiast 18 st. — 
me będzie filmował; od chód-'i; dzień stracony. Gotowe 
j«ż „  łrzyuziestokrolnie pow-tarzanc i  umiane sceny, 
nagle zry wał, oświadczając, że się jeszcze namyśl1 co 
pozostawić, a 00 ourzucić.

W każdym razie Maksu Ltndera zaliczyć można^ 
że tak powiemy, ao klasyków humoru filmowego 
który pozostanie wr historji sztukj kinematograficznej.

£iteratura, nauaa, sztuka.
Rc-PEETUAR TEATRU W IELKIEG O  WE L W O W IE : 

Sobotą, o godz. 3.30 popol. “ iletmaz. o taniała w. 
Żółkiewski1'. Przedstawienie dla młodzieży- szkolnej 

Sobota^ o i^odz. 7.30 wtecz. ‘ ‘.Madame Butterfb . 
Opera. Ceny zniżone. -

NieczseLaj o gotiz 3 p jpo i. ‘Toscit . Optra. Ceny 
zniżone popołudniowe.

NieazieLa, o godz. 7.30 wieez. “ Hetinan Staniałaś. 
Żółkiewski1'. Uroczyste przecvstaivienie ku uczczeniu 7-eJ. 
rocznicy Obrony Lwowa.

Pomedziaitk, o godz. 7.30 wiecz. "Nowi Pano­
w ie ''. '— Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. SloiWKzay .
Sobota,, o godz 3.30 popol. "Jej Wysokość Tau 

cerkf Ceny zntżom popoh'omowe.
Sobota o godz. 7 30 wlecz. ‘ -Codziennie o 15-40}..“  

Ceny zniżone.
NL-eoziehir. o godz. 3 popoł. Dziecko Miłości". 

Ceny zniżone popołwiniowe.
Niedziela, o godz. 7.30 wit.cz. "Marietta". Ce&y 

zniżone.
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. “Mariett ‘. * 

Ceny zniżone.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. G IM PEL
ul Jagiellońska 1. 11),

Goścmac występy pp- Lerescu,
Sobota i utcdZiela o 'godz. 7.3C “ Dzjeń po ślfuCio". 
Sobota o godz. 3.30 jx>po#. ‘ ‘Żywcem wmurowana ‘

TE ATR  W IE L K I gra dziś popołudni na praed- 
stawieniu dla młodzieży- szkolnej tyagcdję Kazimierz* 
brończyka "Ilehuan Stamsław Żółkiewski'' w  picme 
szorzęduej obsadzie artystycznej.

Wieczorem ikaże się wznowienie przepięknej o- 
peiw Pucciniego ' 'Macanie Butterlly' w- ('oborowej 
obsaozie artystyTc/nej z pp. - Lipow ską '.partja tytuło­
wa), liinglcrówną. Okońską. Kwiatkowskim J in. pod 
batutą p. Kuny;, w rcżyserji p. Lowczy-ń kiego. Ceny 
b.letów' zniżone.
_i       -Mm m m am t.

P a n i e ! P a n o w ie !  I Z  R  D P T  T T ^ I7 ' R  
N o ś m y  t y lk o  l * < D l  O f ż C

firmy R U D O L F A  N E U W E L T A  1047-1

"D ZIEW CZYNA Z  ZACHODU" w-spaniała opera 
Piwciuj ego zostanie wznowiona w dawnej obsadzie 
premierowej' we wtorek, przyszłego tygodnia z p p .: 
Pfetówna i Sowilskim w głównych partjaidi.

(ka t« rubryk* 3tod«koja sic odpuirtaiaj.

1058-1 we Lwowie

odegra w niedzielę 22-go listopada 1025 
w  sali R. Z . Z. -- nl. Ossolińskich 1. lO ,

RODZIM FURIOZÓH
K o m e d ja  w  3 -ech  aktach.

P o c zą te k  o g . 7  w ie c zo re m . C e n y  m iejsc n is n ir

Z ciekawych zagadnień lekarskich.

Leczenie zapomocą kolorów.
V angielskiem piśmje lekarskiem t ;Tbe Prtuc-

L':one.'" dr. Izodso-r Hessey pisze o leczeniu barwn- 

m; rozmaitych chorób. Dr. Hessey opowiada o wy­
padkach uleczema barwami neurastenji, newralgji. neu- 

, fitis, bezsenności. uderzeń krwi do głowy, depresji 
umysłowej i innych zaburzeń. Trzy najkorzystniejsze^ 
najbardziej użyieczne kolory, to barwy: zielona, nie­
bieska i pomarańczowa. Zielony kolor dziwnie kojąco 
działa na system nerwowy,, daie wTażenie ciepła, u- 
śmierza ból i obniża ciśniene krw-i, Kolor niebieski! 
ściąga najdrobniejsze naczynia arwfouośne^ daje wtrar 
ienie chłodu, podnosi Giśnlenie krwi. Barwa pomarań­
czowa ożywia i dodaje odwagi. Kuracja polega n t 
oświetleniu1 kolorową lampką o sile 100 świec: pćicjen' 
przywdziewa do oświetlania białe szaty.



„Dł ić NNIK LUDOW Y*' Nr. &G9

Ogłoszenia matrymonialne.
Noirojorski 0 ;Nowy Świat“  przytacza kitka anon- 

BÓw z j-istna p jEchja irtfurymonjalne". które piorą hu­
morystyczną ereśdą, -są przeważnie stręczycielstwem 
do nierządu. Nie trzeba zresztą anonsów podobnych 
ntaukać aż w Ameryce —I i pasze , jnajsolrdiitej-sze" na­
wet pisma Jmieaaczają podobire inseraty dlatego że 
jsą iobtrze płatne.

W  owym  orpanie , ;Echa ;m»Lrynionjalne“ . służą­
cym ułatwianiu stosunków' erotycznych reklamuje się 
pewna iama następująco;

WESOŁA SZATYNKA. I»t średnich, .szczupła, 
ąęraóna i nie brzydki' pragnie tą orogą poznać star­
szego człowieka intcligenlnego m* dobrem stano­
wisku, klóryby dńł utrzymanie swej wybranej; ma­
rzeniem mojem jiest życie cichą, spoko :ne i szczę- 
£11 we. P I ’ , solidńij, proszeni są o składanie ofert 
dO administracji pod ( ;Szukam Szczęścia1".

Należałoby dodać , ;  izukam szczęścia i utrzy­
mania" lub jeszcze lepiej,, ;;szukam u trzymania. szczę­
ście samo przyjdzie".

A dalej panna w lelargu1 pragnie armji i zwierza 
rię  w  ten sposóh -

^.-LETARGIEM jest życie bez miłości; kto innie 
przebudzi, będzie miał kochającą przystojną żonę. 
materjalnie niezależną, w ; wojem własnean gniazd­
ku^ lat 35. Niecih (żyje armjfa“ ! Oferty dla ;;Mar- 
kletanki <ło aorninisUjacji ,.Echau.

Istotnie^ kto łaskawą jpomią przebudzi. będzie 
»A a ł przystojną żonę < ciągłe wizyty wojskowych.;

Panna ze ,.Znaklew z;opylania". przeczuwająca 
i*rzydką jesień tegoroczną kwili:

„ " l i  CI AL ABYM dłulgle wieczory jesienne uprzy­
jemnić miłą korespondencją z inteligentnym sub­

telnym panem od lat 35. Urzędn iczicą}  wiek średni 
Oferty “ Pod Znak Zapylania" do administracją 
,;Echa .

Mila pani, przestrzegam przed korespondencją: 
p,Nie ona prowadzi do ołtarza11. Itaczcj dobry kotle­
cik z brukselską i z kartofelkami frites.

A leraz propozycja, której1 oel jest wtdoczny. 
ale małżeństwo problematyczne.

, ,CÓRKA. dobrej. sląrej, szlacheckiej rodzi­
ny!, panna 20 lol. ukończyła średni zakład nauko­
wy chciałaby kształcić się w wyższym zakładzie, 
brak środków; jej bliska opiekunka prosi o pomoc, 
przy zrozutniafej dyskrecją rozsąunego. Irzeźwo- 
myśiącego pana. Oferly dla , , Kaliny" do adniin;- 
slracji ^;Echa“

Owszen owszem nje jeden rozsąuny i trzeżwo- 
myślący j*m  5;zajmie się dokształceniem córki", opie­
kunką .jednak powinien się zająć urzą<l policji oby­
czajowej 1

Więzienie z komfortem.
Więzienie nowojorskie pod nazwą Simg-Sjng jest 

urządzone z. niezwykłym komforiem. Znajduje się tam 
sala koncertowa, gazie zbierają się co wieczora więź­
niowie. Niedawno straci! zakład swego kompozytora 
Alberta To  udrę. którego skaza™ za uprowadzenie swej 
małoletniej sekretarki pry walnej na dłuższą karę w ię­
zienia.

Sport uprawiają w Sing-Singu barozo wszech­
stronnie. iiejaki James Rooncy, skazany na ałuższą 
karę więzienną,, przybył do więzienia W nowiuteńkim 
kostjupiic (golfowym, przynosząc z sobą całą kolekcję 
kijów golforowyćh.

W Singdjńgą jes1 dfeskonale rorgąnŁowaĄy ps-ze-- 
m ,sł więzienny. Przemyśl ten (przynosi tyle zysków^ 
że 'pokrywa koszta własne a nawet przynoś; poważne 
nadwyżki, które w roku 1923 wyniosły 38 tysięcy 
dolarów,, w roku 1921 nawet 83 tysięcy dolarów. W  
tych uniach zmarł założyciel tego przemysłu., John 
•loyce,, który cieszył się wśród wvęźn;ó\v ogromną po­
pularnością. Był on stróżem więziennym.

Kaf Smg-Singu, John llulberl sprawuje swój ur/ąo 
już od roku 1911 i wykona! w tym czasie 110 eg/e- 
kucyj. Poprzeunik Hulberla, Edward Da w * -ajmował 
stanowisko kala oa  roku 1891, Ij. odkąd wprowadzono 
w Ameryce karę śmierci przez prąd elektryczny. W  
roku 1911 złożył swój urząd, yoni-waż obniżono mu 
zapłatę za dokonanie jednej egzekucji z 250 na 50 do 
larów. Tymczasem znowu jodniesiono -’eno na 150 
dolarów.

Ze sportu.
. Siara niem /.wiązkit Strzelców Polskich oodziałis 

lwowskiego w sali kina "L ew " w niedzielę, dn. 22. bm. 
o (goaz. 11-lej przedpołudniem odbędzie się wielki po­
pis mistrza boksu, europejskiej sławy Władyfeiawa 
Dubniaką, oraz zawody bokserskie między klubam, 
sp-orlowym1. Strzelec — llasmonea.

’ Bilety wstępu są wcześniej uo nabycia w sekre- 
Ucjacie Związku Strzelców Polskich, przy ul. Zielo­
nej 7, w goioz. o!d 6 kio 8 wieczór oraz w  firmie Schen- 
ker i Sk*^ pl. Marjacki 1 hotel Eitrop.) zaś w dniu 
zawooów, tj. 22. bm. przy kasie kina "L ew " oc 
godz. 9 do 11 rano. M czasie popsu oraz zawodów 
przygrywa orkiestra wojskowa. Sala oświetlona refle­
ktorami. Ceny biletów' wstępu 2 /ł„ i .50. 1 zł. i 50 
groszy.

Sa mflm. 1 i if i łk  , iw jkh ** UkaUna
SB, — *iŁ  Nadesłane 22. — "M, w tekście 22. —  ”
■w— a—  i i . m i u ■■■ i ....... ..

S f t  O G Ł O S Z E N I A
S i  t-ej uh-. 22. —-?0 Drobn* ogl. m  słonu 23— d t  
Koiu uniki. 23. — W, am . p » v i  o 95*,, im fa ii

przyjm uje do naprawy 
Adolf Goldberg, Lw ów , 

10i8-
Śniegowce i Kalosze
Sykfatmka 10

Na spłaty
i opłatnie

T n ifS C łlia  Strugarki. Wiertarki. HeDlarki, Motory, 
I  I I bC j Mas-yny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa­

sy ptecca .PILOT* Lwów, ul. Batorego 4. 99u—

Towarzysze! O B U W IE
wszelkie Maszyny i Motory poleca »P1L0T«, ( 
Lw ów , Batorego ł  — Prospekty d arm o«

Towarzystwo Kredytowe 
dla handlu i przemysłu,

stoi* zar-j. z ogr. por. w Kulikow ie, w likwidacji, 
wzywa niniejszem wszystkich swoich wierzycieli do zgłu­
szenia swych pretensji w terminie usiawowym na ręce WP. 
Dr. Jułjaria Goldblatta w Kulikowie.

W Kulikowie, dnia 18. listopada 1926.
M ark u s  F la schnsr M o s e s  . -6b K o s te r

bkwid&tor 1056-3 likwida oi

I

mann wOaa,

h a m u l c e  k o l e j o w e !
ORAZ 1

PRZEP ISY  SŁUŻBOWE
dla kierowników parowozów, palaczy, 
kierowników pociągów, konduktorów 

i służby przetokowej.

POORĘCZNlk DO EGZAMINÓW ZAWODOWYCH 

Cena 3 cl. poleca Cena 3  zł.

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A  
LWÓW. UL. SZAJNOCHY 2.

cieple, papucze, pantofle cieple' 
kalosze  i śn iegow ce,,TRETO RN ('

oraz wielki .wybór obuwia trwałego i lufesasowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności M A G A ZY N IE  O B U W IA

l i H A C H  A .  L w ó w ,  E i i l i c k a  L 3
sam r a m

Inserujcle  
w DZiENNIKU 

LUDOWYM

NA BARDZO DOGODNE SPŁATY!!!

ODDZIAŁ DAMSKI;

K f M F K H  IA  t t lF W A ' Futra,Kurtki,Palta.Baglany.U&rania, 
lYU lirUMJuH  spodnie, Prycezy kortowe i struks.

Płaszcze pluszowe, welurow., sukienne 
i modne, Kurtki pluszowe, futrzane itd.

ODDZIAŁ DZIECINNY; Kurtki'
W szystko  w wielkim  w yb orze  i najtaniej ty lko  w  m agazy­

nie konfekcji damskiej, męskiej i dziecinnej. 980 - 4

R. TABAK i Ska Lnów, ul. ŁYCZAKOWSKA 8
Wykonuje się również zam ówienia na miarę w  przeciągu 48  godzin

P l P P P  °szczędno- 
I  I G L U  sciowe Magle, Wagi

po cenach konkurencyjnych poleca 1020-

J. SCHUMANN
han d e l to w a r ó w  ż e la z n y c h  i a rty k u łó w  te c h n ic zn y c h  
Lwów, ul. Krasickich 18 A (boozna K a z i-  I 

m ierzow sk le j)

ZEGARKI SZWAJCARSKIE “ £ £ £ 2 5 -  
O B R Ą C Z K I  Ś L U B N E

B U D Z I K I  Z GWARANCJĄ 
979 W  w ielk im  w ybo rze  — poleoa najtaniej 

m a g a z y n  zegarm istrzow ski 1 jub ilersk i

B. GRUNBERG, Lwów, Sykstuska 4.

Bezpłatne ogłuszenia dla poszukujących pracy.
Bezmbotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słó*

ZAJMĘ się gospodarstwem, zarządem domu, posiadam do­
kładną praktyczną znajomość gospo ANGIELSKIEGO języka tanio udzielam lekcji. Zgłuszenia I WYCHOWAWCZYNI izraelitka przyjmie poBadę w miejscr

do Adm. Dzień. Lud. dla »Liny«. I W  lub na wyjazd. Zgłoszenia do Adm. pod » Wyjazd*,
teiji Zgłoszenia do -Jministracji pod .Samotna inteligentna*. | |

Zastępca r‘VCZ£ixL nedakL i red odpiow. BRONISŁAW SKALAK. — Ckiulr Lt|d. So. Tawt .Wyd., Lwów. ul L1. Sapiehy 77. — Tel, 496.


